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Uchwały ONZ poszły w niepamięć

Noty radzieckie do USA i Holandii
Zanucenie miast radzieckich bembami atomewymi

p r o p o n u j e  » N e w s  W e e k «
MOSKWA (API) Agencja TASS komunikuje, że radziecka am­

basada w Waszyngtonie złożyła rządowi Stanów Zjedn. notę na- 
siępującej treści: „W  związku z oświadczeniem, złożonym przez 
dowódcę amerykańskich strategicznych sił lotniczych gen. Ken- 
ney w Bangórze w  dn. 7 maja, czasopismo „News Week“ opubli- 

, kowało w numerze z dn. 17 maja artykuł, zawierający oszczercze 
brednie przeciwko Zw. Radzieckiemu, gdzie ZSRR przedstawiony 
jest jako agresor przygotowujący napaść na Stany Zjednoczone.

Artykuł ten, przedstawia również 
plan użycia amerykańskich sił lotni 
czyeh i broni atomowej przeciwko 
7,w. Radzieckiemu, zwłaszcza jeśli 
chodzi o zniszcz lie miast radziec­
kich, jak Moskwa, Leningrad, K i­
jów, Charków, Odessa i inne.

W artykule „News Week“ rozważa 
się dalej projekty utworzenia ści­
słej obręczy baz lotniczych dookoła 
Zw. Radzieckiego. Służyć by One 
miały celom wojennym.

Opublikowanie powyższego arty­
kułu stanowi ordynarne pogwałce­
nie rezolucji 2-giej sesji Generalne 
go Zgromadzenia ONZ, która potę-

Londyńskie
recepty

■iele uwagi poświęca, cała pol­
ska opinia publicznąw spra­
wom . niemieckim. Interesuje 

nas zarówno forma przyszłego u- 
stroju politycznego Niemiec, jak i 
cblicze moralne narodu niemieckie­
go. Chcemy wiedzieć, jak zamierza 
postępować w przyszłości nasz są­
siad zachodni, czy chce spokojnie 
żyć i pracować na swojej ziemi, 
czy też nadal dążyć będzie do pod­
boju świata

Mamy prawo wiedzieć o tym, bó 
smutne doświadczenia nauczyły nas, 
He zła spowodować może zaodrzań 
ski sąsiad, czyhający na cudze i 
nie cofający się przed popełnia­
niem zbrodni

Zainteresowanie nasze wzmaga 
się obecnie ponieważ k o  n f e r e n -  
c j a  s z e ś c i u  p a ń s t w  w 
L o n d y n i e  p r ó b u j e  z a d e ­
c y d o w a ć  o d a l s z y m  ż y c i u  
N i e m i e c  * w  s po s ó b -  k t ó r y  
w y w o ł a ć  m u s,i d e z a p r o b a ­
t ę  c a ł e g o  n a r o d u  p o l ­
s k i e g o .

Londyńska konferencja, w której 
udział wzięły Stany Zjednoczone, 
Anglia, Francja i 8 kraje „Bene- 
Iuxu“ . postanowiła utworzyć „Niem 
cy Zachodnie**, obejmujące tylko 
trzy strefy okupacyjne, bez strefy 
Radzieckiej. Niemcy te mają korzy­
stać z plami Marshalla w tym sen­
sie, że odbuduje się niemiecki poten 
cjał przemysłowy, nie przeprowadza 
jąc jednak demilitąryzacji życia, nie 
wytępiając ducha hitleryzmu, nie sta 

rając się, by życie narodu niemiec­
kiego rozwijało się w myśl ideałów 
prawdziwej demokracji, .

Silne gospodarczo Niemcy, przepo 
jonc duchem zaborczości i buty, mu 
szą wywoływać niepokój u wszyst­
kich narodów, które drogo zapłaci­
ły za lata wojny.

Po co rob; się taką politykę? Kto 
•fest jej inicjatorem? Komu zależy 
na utrzymywaniu w Europie stanu 
niepokoju

Wielki przemysł amerykański 
ehce robić , dobre interesy'*. A  ro­
bić je może wtedy, gdy stan: „ani 
Pokój ani wojna** trwać będzie w 
Europie nadal. Dlatego rozczłonko- 
wuje się Niemcy, nie podpisuje się 
traktatu pokojowego z nimi, podsy 
eą się faszyzm.

Świat ma już jednak doświadcze- 
n,c i nie da się nabrać na piękne 
hasła, przykrywające brzydką treść

pia jakąkolwiek formę propagandy, 
roęgącej zagrozić pokojowi lub pod 
żegającej do agresji, oraz poleca rzą 
dom państw — członkom ONZ, aby 
przedsięwzięły Odpowiednie kroki, 
mające na celu propagowanie przy-

Piloci z Lsiftwaffe
na amerykańskich 
superfortecach

BERLIN. (API). Zgodnie z donie­
sieniem agencji ADN, amerykańskie 
władze okupacyjne w Berlinie i a- 
merykauskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech Za*' ' sieh rozpoczęły 
rekrutację lotników niemieckich. 
Niektórzy z nich otrzymać mają 
prace w  zaoceanicznych liniach lot­
niczych a inni zatrudnieni być mają 
w amerykańskim lotnictwie wojsko

jaznycłi stosunków między państwa, 
mi na zasadżie celów i zasad karty 
ONZ.

Rząd radziecki uważa za konieęz 
ne zwrócić uwagę rządu Stanów 
Zjedli, ńa wspomniany artykuł 
„News Week“ , ponieważ pozostaje 
on w  sprzeczności z rezolucją prze 
t iw  propagandzie - na rzecz nowej 
wojny, przyjętej jednomyślnie przez 
państwa, które są członkami ONZ. 
Kopie tej noty skierowano do- se­
kretarza. generalnego ONZ, Trygve 
'Lit. -

Warto nadmienić że -„News Week“. 
jest własnością ■ Averella Harrima­
na, do niedawna min. handlu Sta­
nów Zjedn., a obecnie „latającego 
ambasadora planu Marshalla**.

(dokończenie na sir. 2-ej)

Ambasador Republiki Czechosłowackiej w Warszawie 
Franciszek Pisek (z lewej strony) składa listy uwierzytelniające Pre- 

ydentowi R.P. Towarzyszy mu szef protokołu dyplomatycznego Adam 
Gubrynowicz

Zwołanie konferencji pokojowej
*

miątfzy Żydami i Arabami zaptwiada hr. Beriadatta

Starcia w iaricceiia
Terror policjj joj) 
lizmaga się

- RZYM.. (PAP). Policja wioska do 
konała szeregu aresztowań wśród 
działaczy związkowych, oskarżając 
ich o organizowanie i kierowanie 
strajkami. Fala represji policyjnych 
dotknęła głównie Sycylię i prowin­
cję Bari. W Bariccełia w  prowincji 
bolońskiej, gdzie trwa strajk robót 
pików rolnych, doszło do. starcia 
między policją a 40-tysięcznym po­
chodom robotniczym, W  starciu tym 
40-tu . strajkujących zostało ran­
nych.

LĄKE ŚUCCESS (APi). /Wiadomość o obopólnej zgodzie Żydów 
i Arabów ńa 4-tygodniowe zawieszenie broni wywołała wśród 
f ^  ̂ ózum igłe zadowolenie. Powodzeńie | mi­
s ji hr. BeruaSotfe nwS^ane jest tutaj zir tldw^cl śprlawńbścr ftriilr- 
c jonowania Rady bezpieczeństwa.

Koła zbliżone do ONZ zdają 
sobie sprawę z tego, . że okres 
tych 4 tygodni je s t  okresem, pod 
czas którego wypadnie Organiza­
cji N.Z. \ rozwiązać trudne zada­
nie pogodzenia Żydów i Arabów.

Rozjemca ONZ, hr. Bernadot- 
te, wybrał już stałą siedzibę, 
skąd prowadzić będzie dalej swe; 
prace .mediacyjne i skąd kiero­
wać będzie kontrolą nad wyko­
naniem rozejmu. Siedzibą tą bę­
dzie \yyspa Rhodós. W  akcji - kon­
troli lir. 'Beriiadotte pomagać bę- 
dźi’e sztab 68 oficerów: Ameryt 
kanów. Belgów, Francuzów i 
Szwedów.

„Milczenie jest złotem”
szepcze* Trumanowi „prz^fsicieSe”

j  WASZYNGTON (API) Rzecz­
nik amerykański zaatakował o- 
stró Trumana za to, że „nie umie 
utrzymać języka na uwięzi".

Powodem krytyki było prze- I 
mówienie prezydenta w Spokane 
w stanie Waszyngton, w czasie 
jego podróży W ramach kampa­
nii przedwyborczej.

Rzecznik pokreślił, że prezy- ‘

I dent wezwał do obalenia obecne­
go kongresu- kontrolowanego 
przez republikanów, .oświadcza­
jąc: „Jeżeli nie będziecie działali 
w listopadzie, będzie to znaczyło, 
że zasługujecie na to, by być rzą- 

| dzonymi przez obecny najgorszy 
w historii Stanów Zjednoczonych i 
' kongres*f

celem .uniknięcia pomyłek i in­
cydentów, ...

Tak więc istnieją wszelkie da- 
ńe dó ) przy puszć^iiia^ 7iż: w  - pią­
tek o godz. 8 rano czasu polski^ 

i gó .walki w Ziemi Świętej zosta­
ną przerwane. - :

| , Komunikat transjordańskięgo 
i min. wojny stwierdza, że wojska 
żydowskie w  sile; 1Ó00 ludzi za- 
atakowały Bab El w ad, ośrodek 
strategiczny na szosie między 
Jerozolimą a Tel Avivem. Żydzi 

1 wycofali się. po całonocnej walce 
z legionem arabskim.

MONACHIUM (API). Pomimo, 
iż reforma monetarna przepro­
wadzona ma być dopiero pod

HEJNAŁ WZO 
Ogłoszony swego cza­

su konkurs na hejnał 
Wystawy —- został roz­
strzygnięty. . Pierwszą 
nagrodę otrzymał Frań 
ciszek Ryling, drugą 
Henryk Waghalter,_ a 
trzecią przyznano Er­
nestowi Koi. Hejnał 
WZO nadawany będzie 
stale przy wszelkich au 
dycjaęh poświęconych 
Wystawie.

UROCZYSTOŚĆ
,;WIECHOWEGO*
W PAW ILONIE 

PRZEMYSŁOWYM 
W sobotę 12 bm. o 

godz. 16 odbędzie »ię z

okazji tradycyjnego 
„wdechowego** uroczy­
stość ną^ terenie bły­
skawicznie budowanego 
Pawilonu Przemysłowe 

go WZO.

Dla pracowników za-- 
iętych przy budowie od 
będzie się urządzony 
przez Dyrekcję Wysta­
wy koncert, którego 
fragmenty będą trans­
mitowane przez Polskie 
Radio w  dniu 18 bm. o 
godz. 10.40.

ROŚNIE FLOTYLLA 
ODRY

«»Już 26 holowników i 
125 barek kursuje na 
Odrze pod polską ban­
derą. W najbliższym 
czasie rzeczny tabor że 
glugi odrzańskiej zo­
stanie zwiększony, po­
nieważ przybyć ma 
pewna ilość jednostek, 
zakupionych w Holan­
dii.

Odrzański tabor rzecz 
ny, pływający pod fla­
gą czechosłowacką, zwię

kszony zostanie w r. 
bież, do 10 holowników 
l 40 barek.

ŻMIJE
W WAŁBRZYCHU 

^-Na ulicach Wałbrzy­
cha zabito kilka żmij, 
które 'pojawiły się w 
mieście z okolicznych 
lasów, gdzie widocznie 
silnie się rozmnożyły. 
Ponieważ wkrótce *zacz 
nie się sezon jagód i 
grzybów, przeto zbiera­
cze powinni zwrócić 
baczną uwagę na tę o » 
koliczńość. Byłoby rów 
nież wskazane, aby szpi 
tale i punkty sanitarne 
zaopatrzyły się w od­
powiednie szczepionki.

Polsko -  francuska
umoiua o ubezpieczeniu

PARYŻ. (PAP-).. Dnia 9 bm w 
ministerstwie pracy' podpisana 
została polsko - francuska umowa 
o ubezpieczeniu społecznym. Ze 
strony polskie) konwencję podpi­
sał ambasador R.P. w Paryżu 
Jerzy Putrament, ze strony fran- 
cuskiej -— min. pracy Daniel 
Mayer oraz sekretarz generalny 
min. spraw zagranicznych Ray­
mond Bousquet.

Na zasadzie umowy obywate­
le polscy we Francji oraz oby­
watele francuscy w Polsce ko­
rzystać będą ze wszystkich świad 
czeń, przewidzianych ustawodaw 
stwem o ubezpieczeniu społecz­
nym obu krajów.

Agencja United Press donosi, 
że Truman jest pierwszym kan­
dydatem, który wygłasza prze­
mówienia w piżamie. Fakt taki 
wydarzył się w stanie Montana, 
gdzie Truman wystąpił w piża­
mie' przed tłumem około 1000 o- 
sób. v, . .

Hr. Bernadotte zwoła w możli­
wie najkrótszym czasie konfe­
rencję pokojową między Żydami 
i Arabami.

Rozjemca ONZ zaapelował do 
zainteresowanych rządów, aby 

[poinformowały pały naród o da­
cie i godzinie, zawieszenia broni,

Ministrowie - czcsm ogiełdiJarze
Wielka afera finansowa uj Bawarii

koniec czerwca, na czarnym ryn­
ku w  Monachium pokazały się 
już nowe banknoty, będące przed 
miotem ożywionych transakcji 
spekulantów.

W oświadczeniu, złożonym 
przed' parlamentem bawarskim, 
min. rolnictwa, dr. Aloys 
Schloegl, potwierdził wiadomość, 
że znaczne ilości nowych bankno 
tów zostały skonfiskowane przez 
policję.

Nie chodzi tu o banknoty fał­
szywe, lecz o prawdziwe,’ które 
miały być dopiero puszczone \V 
obieg.

W aferę zamieszanych jest kil­
ka wysokich osobistości rządu 
bawarskiego, którym powierzo­
na została sprawa puszczenia w  
obieg we właściwym czasie no­
wych banknotów.



Naiemca poświęca się
PARYŻ, w  czerwcu

Francuska opinia publiczna uprzy 
tomnila już sobie, jaki jest istotny 
st&n rzeczy, jeżeli chodzi o problem 
niemiecki. Wstrząs, jakiego doznała, 
był tym bardziej brutalny, iż tak 
długo ukrywano przed nią prawdę. 
Prawie wszystkie pisma francuskie 
przyznają obecnie, że brak porozu­
mienia między Anglosasami a Frań 
cuzami jest całkowity. Anglikom, 
a jeszcze bardziej Amerykanom, 
chodzi o jak najszybszą odbudowę 
potęgi przemysłowej i  wojskowej 
Niemiec Zachodnich.

Istotna kontrola musiałaby spowo 
dować zahamowanie rytmu odbudo­
wy Niemiec, Dlatego też Anglosasi 
nic chcą więcej słyszeć o kontroli 
produkcji, przyjmują jedynie zasa­
dę kontroli odszkodowań.

Kontrola ma być w  praktyce wy 
konywana wyłącznie przez Ameryka 
noty. Wszystkie decyzje międzyna­
rodowej organizacji kontroli mogą 
być odwolauc* przez „veto“  generała 
€lay*a, którego uczucia przyjazne 
dla Niemiec są dobrze znane.

Utworzenie Niemiec Zachodnich, 
posiadających swój rząd we Frank­
furcie, musi pociągnąć za sobą jaw 
ne, radykalne i ostateczne zerwanie 
ze Z w. Radzieckim w  sprawach za­
gadnienia niemieckiego.

Żądając aby Francja przyłączyła 
się do jego stanowiska, rząd SI. 
Zjednoczonych wie dobrze, jaką od 
potyicdzialność zrzuca na rząd fran 
cuski. St. Zjednoczone prowokują. | 
Żądają one od Francji, aby przeciw 
stawiła się spodziewanej reakcji.

Nic chodzi już tylko o wydobywa 
nie kasztanów z ognia dla p. Trusna 
na, ale dla rządu niemieckiego we 
Frankfurcie na rzecz odbudowy Nie 
mieć. W  momencie, gdy się tak an 
gażujc Francję, gdy zabrania się je j 
przeprowadzania wszelkich dyskusji 
ze Zw. Radzieckim, St. Zjednoczone 
rezerwują sobie prawo nawiązania 
poza plecami Francuzów rokowań z 
iZSUR w sprawach wszystkich zagad ' 
nleń, z zagadnieniem ftiemieckim ] 
włącznie. :

j .  P. Yernant i

Jak posadzić gości?
Przy stole gospodyni domu sia­
da naprzeciwko męża. Pierwsze 
miejsce dla pani jest po prawej 
strome pana domu, drugie... 
x Poradnika na codzień 
JMODY i ŻYCIA PRAKTYCZHEGO)
Jutiiizaje fo iM ąitf "
Do nabycia we wszystkich 

kioskach i księgarniach 
K .3146 Cena 50 zł.

Wieści z kraju
SÓL DLA SZWECJI 

Motorowiec szwedzki „Gerd“ za­
brał z portu gdańskiego 392 tony 
sol1.

OBROT POCZTOWY 
Z PAŃSTWEM IZRAEL 

^Zarząd pocztowy pańsfwa Izrael 
powiadomił o podjęciu obrotu listo­
wego zza granicą.

W związku z uznaniem państwa 
Izrael podjęto również obrót listo­
w y z Polski do nowego państwa. 
Ruch pączkowy natomiast będzie, 
podjęty prawdopodobnie w  dniu 1. 
7. rb..

OGÓLNOPOLSKA
KONFERENCJA PSL 

,W dniu 7 bm. odbyła się w  War 
szawie konferencja sekretarzy woje 
wódzkich PSL z terenu całej Pol­
ski. Konferencja poświęcona była 
sprawom organizacyjnym.
PROCES BTJEHLERA ROZPOCZY­

N A  SIĘ 17 CZERWCA 1948 r.
W  dniu 17 czerwca br. rozpoezy 

na się w  Krakowie przed Najwyż­
szym Trybunałem Narodowym roz­
prawa przeciwko Józefowi Buęhlero 
wi, byłemu premierowi rządu t. zw. 
gubernii generalnej.

Rozprawa trwać .będzie ok. .2 ty­
godni.

SAMOCHODY Z DEMOBILU 
Angielski statek „Seafyseler“. , 

przywiózł do‘ portu gdańskiego 77 
sa: cchcdów ciężarowych, zakupio- ‘ 
nych przez Polskę z demobilu a n -, 
bielskiego.
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Nie dwoma, lecz jedną wspólną drogą

musi m nari ioIshi i c z t t s M
Wrażenia gości czechosłowackich z pobytu w Polsce

Wycieczka samorządowców cze­
skich z wojewodami Brna i  Moraw 
sklej Ostrawy na czele — opuszcza 
dziś Dolny Śląsk. Goście czescy 
zwiedzili cały obszar Ziem Zachod­
nich od Wrocławia aż do Szczecina 
i dzielą się z przedstawicielami „Sto 
wa Polskiego" wrażeniami,, odnie­
sionymi podczas kilkudniowego po­
bytu w Polsce.

— Wiele nauczyliśmy się od was 
:— mówi woj. Svitavsky. — Wasze 
tempo pracy jest zadziwiające. Tu­
taj każdy człowiek jest pełen zapa­
łu i rozumie, dlaczego potrzeb­
ny jest teraz większy wysiłek. Pra­
cuje dla siebie, dla lepszej przyszło­
ści...

Byliście w lepszym położeniu, niż 
my. Mieliście od początku mądrych 
kierowników Państwa, mieliście u- 
łożony plan. Zdajemy sobie spra­
wę. że Śląska czy Szczecina nie moż 
na porównywać ani z resztą Polski 
ani z żadnym krajem Europy. Tu 
wszystko było robione od pt^ząt- 
ku. Nowy człowiek przychodził do 
gruzów i zaczynał pracę w innych, 
niż dotąd warunkach klimatycz­
nych, na innej glebie, w nowych- 
warsztatach pracy.

Wasza Wystawa — to kolos. Za 
granicą, na Zachodzie nikt już nie 
będzie mógł powiedzieć, że nie u-

miecie gospodarować.
Proszę powiedzieć czytelnikom 

„Słowa" — mówi dalej woj. Svita- 
vsky, że naród®czechosłowacki przy 
wiązuje wielką wagę do jak naj­
ściślejszej współpracy między wa­
szym narodem i nami. Łączy nas są 
siedztwo, wspólne tradycje, języki 
który jest tak bardzo zbliżony i ią- 
czą naś wspólne tragedie, wynika­
jące z tego, że nie szliśmy razem; 
Gdy podczas jednego przemówienia, 
wyrażono życzenie, by drogi na­
szych narodów nigdy się nie krzy­
żowały, odpowiedziałem, że muszą 
one-tworzyć jedną wspólną drogę.

Każdy Czechosłowak i każdy Po­
lak musi być równocześnie patriotą 
i polskim i czeskim.

Uderza mnie u was duże umiło­
wanie tych złem, odzyskanych po 
wiekach niewoli. Tym tłumaczę 
również wielki zapal w  odbudowie 
zniszczeń i w przebudowie na nową 
spbieczna modlę.

O tym, cośmy u Was widzieli i 
czegośmy się nauczyli, powiemy po 
powrocie do dórau naszym obywa­
telom. Poczucie wspólnoty między 
naszą Republiką i Polską, musi prze 
niknąć do serc wszystkich, bez wy 
jątku, obywateli naszych krajów.

(dokończenie ze str. 1-ej) 
MOSKWA. (API), Jak ' donosi 

TASS ambasador ZSRR w  Holandii 
wręczył rządowi holenderskiemu na 
stępującą notęt
• „Doszło do wiadomości rządu ra 
dzieckiego, że „Het Vreje Volk" — 
dziennik holenderskiej partii pracy 
— opublikował w  numerze z dn. 13.. 
4. rb. artykuł pod tyt. „Strategia 
rosyjska i odpowiedź na nią".

Artykuł ton pełen oszczerstw prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu, u-

Cynizm wiadz brytyjskich u; Niemczech

lle ilf  polskie dzieci powrócą de k rą p ?
BERLIN (PAP). Akcja repa-' 

triaeyjna dzieci polskich z Nie­
miec zachodnich napotyka na | 
niesłychane trudności. Władze 
okupacyjne stref zachodnich unie 
móżliwiają wprost powrót dzie­
ci polskich, . porwanych podczas 
okupacji przez Niemców dla ce­
lów germanizacyjnych. Przeszło 
200 tysięcy dzieci polskich zna­
lazło się podczas wojny w Niem­
czech.

W  strefie brytyjskiej powstała 
specjalna .komisja, która ma de­

cydować, czy „szczęście dziecka, 
wymaga zwrócenia go rodzicom", ] 
czy też pozostawienia go u hitle­
rowskiego „opiekuna". Należy 
napiętnować obłudę władz bry­
tyjskich w Niemczech. Polskie 

władze konsularne zasypywane 
są listami od nieszczęśliwych ro­
dziców, którym, władze okupa­
cyjne stref zachodnich odmawia-, 
ją prawa do swych dzieci, przy­
znając je tym ,'którzy w  zbrod­
niczy sposób je porwali.

trzymywął, że ZS5tR zagraża bezpie 
czeństwu lanych państw i  wzywał 
do prewencyjnej ’ i «y  przeciwko 
ZSRR.

W dzienirkn tym stwierdzono 
niedwuznacznie, że w  wypadku no 
wej wojny „bomby atomowe, które 
posiada obecnie jedynie Ameryka, 
mają być zrzucone na Baku, MaghŁ 
tngorsk, Moskwę, Leningrad..."

Dziennik „Het Vreje Volk“  jest 
organem partii, zajmującej czołową 
pozycję w  rządzie holenderskim.
; Rząd radziecki uważa zatem za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządu holen 
derskiego na fakt, że publikowanie 
podobnych artykułów jest-prowadzę 

[niem propan-?dy wojennej i stoi w  
sprzeczności z uchwałami 2-giej se- 

Isji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
z *dn. ą  Ił. 1947 r.~

lilia Loriiów-Izba Omln
LONDYN (API). Sprawa znie­

sienia kary śmierci w  W. Bryta­
nii na 'okres próbny 5 lat, za 
czym opowiedziała się Izba Gmin 
a przeciwko czemu wystąpiła 
Izba ‘Lordów, zostanie -prawdopo 
dobnie załatwioną Jtompęomiso-

•Wp,

Proces nietefiM bandytów
9MJ W W € B ł i » M mW . ą § C h O M

Chcieli »adhutiować P«Sskę« przez rozbrajanie milicjantów
Prokurator: Go chcieli tam zro­

bić?
Wczoraj, tj. 10 bm. rozpoczął się , 

w  auli Uniwersytetu Powszechne-1 
go w Wałbrzychu proces przeciwko 
członkom nielegalnego związku, pod 
szywającego się pod szyld AK, o 
którym donesiliśmy wczoraj.
'N a  ławie oskarżonych przed Są­
dem Wojskowym zasiadło 9-ciu mło 
dych ludzi, z których 7-miu należa­
ło do kółka ministrantów przy ko­
ściele w Drzymałowie.

Po odczytaniu aktu .oskarżenia 
przez przewodniczącego Sądu,13 przy 
stąpiono do przesłuchania oskarżo­
nych.

Pierwszy zeznawał „komendant*4 
szajki 17-letni Zbigniew Szczepa­
niak, noszący pseudonim „Skowro­
nek44. Szczepaniak na pytanie prze­
wodniczącego, czy przyznaje się do 
należenia do związku, odpowiada 
twierdząco. Zaprzecza jednak, by 
kiedykolwiek kierował jakąś akcją, 
niemniej pełnił funkcję komend an 
ta. Na pytanie przewodniczącego,

CO BYŁO CELEM ZW IĄZKU 
do którego należał, Szczepaniak ais 
chce określić dokładnie celu orga­

nizacji. Na dalsze pytania odnośnie 
przechowywania przez oskarżonego 
broni, wyjaśnia, że broń przechowy 
wał dlategc i ż  ją lubi. Nie wiedział 
o tym, że nielegalne przechowywa­
nie broni jest przestępstwem. „Mimo 
to krył się 7 nią przed rodzicami.

W toku dalszych pytań Szczepa­
niak zeznaje, że do wstąpienia do 
organizacji namówił go Wacław Bel 
k e .. O AK natomiast w ogóle, jak 
twierdzi nie słyszał, co jest mało 
prawdopodobne. Na pytanie proku­
ratora: „Co to jest nielegalna orga 
nizacjaV“ -  oskarżony odpowie­
dział „Taka organizacja, która w y­
stępuje przeciwko rządowi”.

Związek zorganizował 
K ILK A  TAJNYCH ZEBRAŃ, 

z których 2 odbyły się w Drzyma­
łowie, w świetlicy obok kościoła. 
Na ze oraniu w Choinach postano­
w iono wciągnąć do związku Bolesła

wa Prusa. Frus należał już wów­
czas do ministrantów, jak zresztą 
i. inni; oskarżeni, którzy. kółko to wy 
zyskali w  celu nawiązywania kon­
taktów. W przebiegu rozprawy 
Szczepaniak zeznał, że Bel ke wyzna 
czył go Sja komendanta ' oddziału. 
Wybór, ten -„został potwierdzony na 
jednym z zebrań' związku. Belke, 
wg. zeznań Szczepaniaka,-pełnił w 
organizacji funkcję „komendanta 
żandarmerii” . Oskarżony 'K rzywda 
był w  związku „oficerem wywia­
dowczym”.

Zaprzysiężenie członków związku 
odbyło się w' dzień patrona młodzie 
ży polskiej Stanisława Kostki. Przy 
slegę złożono

W ŚWIETLICY KOŁKA 
MINISTRANTÓW.

Tekst przysięgi brzmiał następują­
co: „Przysięgamy uroczyście całym 
swym żyoiem-dążyć do odbudowy 
niepodległej Polski, pracować dla 
jej dobra i  być posłusznym pra­
wom partyzanckim. Tak nam dopo­
móż Bóg”.

Na pytanie prokuratora*. „Czy od 
budowuje się Polskę przez rozbra­
janie funkcjonariuszy MO (i UB”?, 
co poprzednio, jak sam mówił, nale­
żało do zadań związku, Szczepaniak 
nie odpowiada.

Prokurator: Kto zaproponował na 
pad w Białym Kamieniu?..

Oskarżony: Szczepaniak i Kułde-

Wśród rzemieślników dolnoślą­
skich rozwija się coraz silniejszy 
pęd od dołu do organizowania się 
w spółdzielnie pracy. Obecnie na 
terenie Dolnego Śląska znajduje się 
150 spółdzielni pracy i 16 spółdziel­
ni pomocniczych, z których trzy są 
w  t f  akcie organizowania. W samym 
Wrocławiu skupiło się 5 spółdzielni 
pomocniczych i 48 spółdzielni pracy.

Oskarżony: Ukraść' świnię.
W grudniu 1947 r. zamierzano u- 

rządżić napad na MO. Napad ten 
miał nastąpić w  noc sylwestrową. 
W okresie tym ojciec Szczepaniaka 
był zatrzymany przez UB

ZA  SZEPTANĄ PROPAGANDĘ.
Drugi z kolei zeznaje Czesław Wa 

śniewśki.
Przewodniczący: Kto ułożył treśćj 

przysięgi? 1
Oskarżony: Szezepaniak i Grze-

szak.
-Oskarżony zeznaje dalej, że w 

czasie spowiedzi ksiądz go zapyty­
wał, czy należy do organizacji. O- 
skarżony odpowiedział, że nie. ;,A 
do ZWM-u”? Oskarżony odpowie­
dział ponownie, że niej ale do or­
ganizacji tak. Dalej ksiądz go już 
nie pytał-o szczegóły.

W tym miejscu obrońca oskarżo­
nego zapytuję, jak często Waśniew- 
ski chodzi do spowiedzi i czy czę­
sto ksiądz pyta go o organizajcę?

Oskarżony: Pierwszy raz mnie 
ksiądz zapytał.

Obrońca: Jeżeli ksiądz zapytałby, 
do jakiej organizacji należy, a na­
stępnie, dowiedziawszy się prawdy, 
potępiłby ją, czy oskarżony z niej 
by wystąpił?

Oskarżony: Tak.
^Sprawozdanie z dalszego przebie 

gu procesu podamy jutro.

Akcja przeorganizowania spół­
dzielni pracy na Dolnym Śląsku be 
dzie trwała jeszcze 2—3 mieś.-Stan 
ilościowy 'spółdzielni rzemieślni­
czych powiększy się prawie trzy­
krotnie, a w  ciągu 2 lat wojewódz­
two wrocławskie będzie posiadało 
już wystarczającą sieć placówek 
spółdzielni pracy.

za.

Rzemieślnicy dolnośląscy
s # « ?  s ®  p r a c i g

Zadania organizacji 
młodzieżowej

„POLSKA ZBROJNA" saaje, uwagi 
na temat mającego nastąpię w tfpcu 
zjednoczenia organizacji młodzieżo­
wych. Pismo stwierdza:

Rozbicie młodzieży w naszym ustro­
ju jest szkodliwym anachronizmem, 
szkodliwym przede wszystkim dla sa­
mej młodzieży. To rozbicie było przy 
ozyną, że większość młodego pokole­
nia znajdowała się poza zasięgiem od 
działywania ideowego organizacji mla 
dzicżowych, które obecnie skupiają za 
ledwie 13 proc. młodzieży. Ogarnąć 
swoim wpływem całą młodzież, wycho 
wać ją w duchu prawdziwego patrio­
tyzmu i demokracji ludowej — oto 
główne zadanie przyszłej zjednoczonej 
organizacji młodzieżowej.

Jeszcze jedna 
„ d o b r o d z i e j s t w i e '1

„KURIER CODZIENNY11 oma zdając 
światową produkcję statków handlo­
wych. dochodzi do następujących wnio 
oków:

Tak zwany plan Marshalla iyl 
na państwa, zajmujące się budową n- 
krętów (głównie na Anglię) szereg ogra 
messą w zakresie użycia stall na ten 
cel, oraz zmusza te państwa do korzy 
stania z okrętów amerykańskich przy 
przewozie towarów ze Stanów biedno 
ozonych do kra.5«w  F.uropy Zachod­
niej,

Tym samym więc żądanie amerykan 
skie ograniczenia dostaw stali stocz­
niom europejskim wpłynie na ilością 
we wykonanie budowy okrętów. Wi­
doczna jest zatem tendencja podpo­
rządkowania tej gałęzi przemysłu za­
chodnią - europejskiego dyrektywom 
trustów amerykańskich i uzależnienia 
na tej drodze gospodarki tych państw 
od gospodarki St Zjednoczonych.

J e d n a  t r z e c i a  p r z e m y s łu ,  

w  r a k a c h  n i e m ie c k i c h
„ROBOTNIK" zamieszcza boćcspoa 

deację z Hiszpanii,' zabierającą wiete 
sensacyjnych wprost szczegółów na te 
mat sytuacji w tym kraju i polityki 
geny Franco. W* dzienniku tym czyta­
my m. in

Dziś co najmniej 2*M> tysięcy Niem­
ców przebywa w Hiszpanii, a w tej 
liczbie bardzo poważny odsetek zbrod 
niarzy wojennych, nie mówiąc już o 
3 tysiącach niemieckich naukowców, 
których szefem jest niejaki Hermann 
Grumann. Około 30 proc. firm na te­
renie hiszpańskim znajduje się w rę­
kach niemieckich, wystarczy, że 
wspomnę o I. G. Farbenindustric, kto 
ra posiada u nas fabryki ma/ŁPeSłł * 
paliwa syntetycznego, w policją'naszej 
nadal pracują agenci Gestapo, w Bar 
cclenie na wolności przebywa faszy­
stowski generał Gambąra, a w hote­
lu Ritza w Madrycie mieszkają i dzia 
łają wysłani -w 1945 roku- do Hiszpa­
nii agenci Himmlera.

fhSisIkzs —— 1 
I — i z  daleka j

SPRAWA REPARACJI 
WĘGIERSKICH

Rząd węgierski zamierza w  naj­
bliższym czasie zwróeić się do rżą 
dów Jugosławii i Czechosłowacji ż 
prośba o zmniejszenie Sumy spłat z ■ 
tytułu reparacji. • *-
NOWE RADZIECKIE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE
W ciągu dwóch ubiegłych lat, w 

ZSRR zbudowano i uruchomiono 
1900 nowych zakładów przemysło­
wych.

GOTTWALD KANDYDATEM 
N A  PREZYDENTA 

Czeska partia komunistyczna por 
stanowiła wysunąć kandydat!*^.1 
Kiementa Gottwalda na stanowisko 
prezydenta Czechosłowacji.

POŻAR ZNISZCZYŁ MIASTO 
Niezwykle wielki pożar zniszczył 

niemal cale miasto Fuczou stolic^ 
chińskiej prowincji Fukien i zara­
zem ważny port. Ponad 1200 domów 
spłonęło, 12 tys. osób znalazło się 
bez dachu nad głową. Straty ocenia 
się na 1 milion dolarów amerykań­
skich.

MIĘDZYNARODOWE TARG I 
W BUDAPESZCIE 

Dnia 11 bm. nastąpi w obecno­
ści prezydenta republiki Tiidy ego 
uroczyste otwarcie międzynarodo-, 
wy ch'targów w Budapeszcie.
LORD HENDERSON NASTĘPCĄ

LORDA PAKENIIAM A 
Na miejsce lorda Pakenhama sta­

nowisko sekretarza stanu dla spraw 
niemieckich i doradcy ministra Be 
vina Objął lord Henderson, syn byłe 
go ambasadora brytyjskiego Arthu­
ra Hendersona w czasie wybuchu 
wojny i brat obecnego ministi-a lot 
nlctwa.

Nota ZSRR do Holorsdii
Oszczerczu artukiał »Het Yreje Yolk«



Zmierzch Imperium Brytyjskiego
Dwie siły rozsadzają strukturę światowej potęgi

HStatnie wypadki w  okolicach 
Falklandów, Guatemall (spór 
o brytyjski Honduras) i na 

Zlctyoi Wybrzeżu brytyjskiej A fry ­
ki Zachodniej (demonstracje w  
Akkrze) nasuwają pytanie, czy nie 
stanowią one dalszego ogniwa w 
procesie systematycznego rozkładu 
Imperium Brytyjskiego, rozkładu 
częstokroć przyśpieszonego przez nie 
normalny szybki wzrost i ekspansję 
nowego, młodszego imperializmu a- 
mery kańskiego. ,

Ostatnie wypadki wykazały, że 
Anglii brak jest dostatecznych środ­
ków i sil potrzebnych do kierowania 
i utrzymania swej gigantycznej or­
ganizacji.

Jesteśmy obecnie świadkami pro­
cesu odpadania wielkich obszarów 
jak Indie, czy Burma i przerywania 
wielu, mających życiowe znaczenie 
dla Anglii koneksji (Egipt).

Obszar Commonwealth‘u i Impe­
rium Brytyjskiego obejmuje zarów­
no małe wyspy, jak i całe kontynen­
ty, a pod względem administracyj­
nym — dominia, kolonie, protekto­
raty, terytoria mandatowe oraz pań­
stwa o mniejszym lub większym 
stopniu niezależności. W  ciągu u- 
bieglego roku Indię, Burma i czę-

I ściowo Cejlon ujęły we własne rę­
ce kontrolę swoich interesów.

Dwie główne i aktywnie działają­
ce siły rozsadzają tradycyjną struk­
turę brytyjskiego imperium: ekspan­
sywna dynamika młodego imperia­
lizmu amerykańskiego, który kieru­
je swoje uderzenia w  najsłabsze 
miejsca struktury imperialnej.

Przykład zakulisowej "ty  amery­
kańskiej w  awanturze fałfclandzkiej, 
czy też w wypadkach w Hondura­
sie brytyjskim —  jest wielce pou­
czający. Wszędzie tam, gdzie wystę­
pują nastroje antybrytyjskie, Stany 
Zjednoczone, mimo oficjalnej wobec 
Anglii polityki zgody „familijne]11, 
odgrywają rolę „spiritus movens“ 
wszelkiego rodzaju intryg, skierowa­
nych przeciwko interesom brytyj­
skim.

Drugą i głębszą silą jest rozbudzo­
ne poczucie dojrzałości politycznej 
ludów, pozostających dotychczas pod 
„opieką" Wielkiej Brytanii. Nawet 
tak ekonomicznie związane niegdyś 
z Anglią terytoria, jak Złote Wy­
brzeże w  Afryce (kopalnie' diamen­
tów, złota, manganu i srebra) Ma­
laje (kopalnie. - tungstenu i cyny.), 
Hong - Kong w  Azji t Gujana bry- 
ty.'Ska w  Ameryce Południowej,

j B o g g n a w i a i w i i  z  C z ^ e f w i l i c j w i

Odpowiedzi na listy
J. Krzywiec z Bystrzycy, absol­

went Liceum Mechanicznego Pań­
stwowej Szkoły ̂ Technicznej w  W il­
nie zapytuje nas, gdzie można zna­
leźć treść ustawy z wykazem uczel­
ni. których absolwenci mogą otrzy­
mać stopień inżyniera po odbyciu 
praktyki zawodowej i złożeniu egza­
minów dodatkowych i czy ustawa 
ta dotyczy również uczelni, którą 
ukończył on i grono kolegów zainte­
resowanych tą sprawą.

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr 19 
z lutego 1948 r. póz. 233 podany jest 
wykaz tych uczelni. Stopień inżynie 
ra mogą uzyskać ich absolwenci po 
odbyciu 5-letniej praktyki zawodo­
wej w  tym dziale, jaki absolwent 
ukończył. W tej praktyce musi być 
nie mniej niż 3 lata prący powierza­
nej zazwyczaj inżynierom po czym na 
stępuje egzamin przed Państw. Ko­
misją Egzaminacyjną przy Politech­
nice we Wrocławiu. Egzamin jest ną 
poziomie dla absolwentów Wyż­
szych Uczelni.

E. /J. z Wrocławia zapytuje, gdzie 
można uczęszczać' na kursy wieczoro 
we techników budowlanych i  czy ta 
kie istnieją we Wrocławiu?

Owszem istnieją przy Państw. 
Gimnazjum Budowlanym, które znaj 
duje się we Wrocławiu przy ul. Bo- 
żogrobowców 56.

F. F., nauczycielka Publ. 3zko)y

Powszechnej we Wrocławiu. Oburzę 
nie Pani' jest nieuzasadnione, gdyż 
wszystkie dodatki rodzinne śą już 
wypłacone.

Irena K. z Oporowa. W sprawie, 
o którą Pani zapytuje, odpowiedzi 
może udzielić jedynie Wojewódzki 
Wydział Społeczno - Polityczny, w 
gmachu Województwa.

Anonimowy Czytelnik z Bieruto­
wa. O informacje w  sprawie szkoły 
mechaników lotniczych należy się 
zwrócić do władz wojskowych, naj­
lepiej do D.Ó.W. we Wrocławiu na 
Krzykach.

pragną pozbyć się kontroli Brytyj­
czyków (tereny te wpadają niestety 
z reguły w  objęcia Jankesów), cho­
ciażby z tego powodu, że nie widzą 
one już korzyści gospodarczych przez 
pozo? trwanie w  obrębie angielskie­
go obszaru „szterlingowego". Dla 
wielu posiadłości, między innymi i  
dla Hong - Kongu i Gujany brytyj­

sk‘ęj (kopalnia bauksytu, złota I dia­
mentów), naturalnym zapleczem go­
spoda? czym nie j£st obecnie Wielka 
Brytańiay lecz Chiny, Ameryka Ła­
cińska i... Stany Zjednoczone.

Chyli się więc ku upadkowi sła­
wa i potęga zmęczonego życiem i 
troskami lwa brytyjskiego.

(K & DliŁtil OB

„Grunwald” w Hali Ludowej
Hasłem Wystawy Ziem Odzyska­

nych jest „Byliśmy tu, jesteśmy, bu 
dujemy i pozostaniemy na zawsze*. 
Teraźniejszość i perspektywę przy­
szłości ukaże nam Wystawa próbie 
mowa terenu „A " oraz wystawa „B“ . 
Świadectwo polskości Ziem Odzy­
skanych da Wystawa Historyczna 
w kuluarach Hąji Ludowej oraz za­
bytki polskie w  całym mieście.

Zwiedzanie rozpoczniemy od stoi­
ska prehistorycznego, którego ha­
słem jest „Jesteśmy tu od trzech ty­
sięcy lat".

W  dalszej wędrówce natrafimy 
na Salę Piastowską, która przedsta 
w i nam w historycznym rzucie o- 
braz zmagania się z zalewem ger­
mańskim. Bolesław Chrobry wbija­
jący słup graniczny w  Odrę, groby 
książąt piastowskich, zabytki archi­
tektoniczne będą świadczyły o na­
szych prawach do Ziem Zachodnich

oraz ukazywały żywe związki tych 
ziem z Krakowem, centrum kultury 
polskiej. ■

W trzecim dziale znajdziemy się 
w Panteonie wielkich uczonych poi 
skich od Kopernika do czasów naj­
nowszych. Następne stoisko — to 
„Śląsk kolebką kultury polskiej1".

Naprzeciwko tego stoiska zostanie 
umieszczony „Grunwald" Matejki i 
plastyczne kompozycje, przedsta­
wiające okres walk z Krzyżakami.

Wystawa przypomni również zwie 
dzającym dzieje zmagań Polski o 
Pomorze i Gdańsk oraz zobrazuje 
rozwój polskiej floty na Bałtyku.

Następne .stoisko ukaże w  kompo 
zycjach plastycznych historię nie­
woli, odrodzenia narodowego na 
Śląsku w  wieku X IX , obronę Ślą­
zaków przed germanizacją.

Wystawę Historyczną zamknie Ro 
tunda Walki Współczesnej, obrazu­
jąca ostatnie walki nad Odrą,

Wągmimmza
PREZYDENT R.P. NA ZLOCIE 

MŁODZIEŻY

Na wielki zlot młodzieży w da.
21 —  23 lipca br. przybędzie Pre­
zydent RP Bolesław Bierut. Prezy­
dent .przemówi do młodzieży w dn.
22 lipca o godz. 10-tej.

WIECZORY POEZJI I  ŚRODY
LITERACKIE

W czasie WZÓ zorganizowane bę­
dą wieczory poezji- i środy literac-

Roszarnia lnu (do reportażu poniżej)

kie z udziałem najwybitniejszych pi 
sarzy.

Na -wieczory przybędą: W. Bąk,
Wł. Broniewski, K. I. Gałczyński, P. 
Hertz, J . Iwaszkiewicz, M. Jastrun, 
L..Lewin, Wł. Rymkiewicz, Leopold 
Staff, Wł. Słobodnik, J. Tuwim, A. 
Ważyk.

W środach literackich wezmą u- 
dział: J. Andrzejewski, J. Broszkie- 
wicz, K. Brandys, H. Boguszewska, 
T. Borowski, M. Dąbrowska, St. Dy 
gat, K. Filipowicz, . P. Gojawiczyń- 
ska, J. Gałaj T. Holuj, Wł. Kowal­
ski, L. Kruczkowski, T. Kwiatkow­
ski, J. Morton, G. Morcinek, Z. Nał­
kowska, J. Pąrandowski, N. Promiń 
'ski, EL Pruszyński, St. Rembek, A -  
Rudnicki,. M. Rusinek, J. Wiktor, E. 
Szelburg-Zarembina, J. Zawieyski, 
W. Żukrowski, W. Żółkiewska.

PRZEMYSŁ HUTNICZY NA  WZO
W Pawilonie Przemysłowym uj­

rzymy eksponaty z zakresu przemy­
słu ciężkiego Okazale wystąpi hut­
nictwo. Huta „Łabędy" przygotowu­
je  stalowe konstrukcje mostów, 
„Zabrze* pokaże' fragmenty łożysk 
i lżejszych konstrukcji, odlewy, wal 
ce, konstrukcje mostowe itd. Huta 
„Mała Panew" wystąpi z odlewami, 
przygotowywanymi na' eksport

G o s p o d a r k a  m ę s a a

Jeszcze w  okresie przedwojennym 
rynek mięsny należał do najbardziej 

i zabagnionej dziedziny handlu. Du­
żą rolę odgrywał tu zawsze pokąt.r 

| ny handlarz, t. 7,w. „zgonnik", sku­
pujący zwierzęta rzeźne bezpośred­
nio od rolników - producentów, w ę­
drujący po kraju i rzecz prosta — 
starający się płacić za nabywany 
żywiec możliwie najniższe ceny. 
Wojna pogłębiła tylko chaos panu­
jący na rynku mięsnym, który za­
równo w  interesie rolnika, jak i 

miejskiego konsumenta domagał 
gwałtownie uregulowania.

Pierwszy, aby móc doskonalić i 
zwiększyć hodowlę, musiał wyzwo­
lić się od dyktujących ceny handla­
rzy, mieć zapewniony stały zbyt; 
drugi zaś winien być stale zaopa­
trzony w  dobry towar po godziwych 
cenach. Wreszcie potrzeby ekspor­
tu, z którego w  interesie gospodar­
ki narodowej zrezygnować nie mo­
żemy, wymagały otoczenia rynku, 
mięsnego staranną opieką.

Dwa czynniki oddziaływały do- 
tychczas ha rynek mięsny w  kierun 
ku jego stabilizacji. Fundusz Apro 
wizacyjny, dokonujący masowych 
zakupów żywca na potrzeby apro­
wizacji reglamentowanej oraz Rol­
nicza Centrala Mięsna, o kapitale 
państwowo - spółdzielczym, będąca 
zarazem centralą gospodarczą dla 
lokalnych spółdzielni skupu i zbytu 
żywca.

Obecnie w związku z reorganiza­
cją spółdzielczości, dział mięsny 
Funduszu Aprowizacyjnego i Rolni­
cza Centrala Mięsna zostały połą­
czone w  jedno przedsiębiorstwo, 
Spółdzielczo - Państwową Centralą 
Mięsną, której zadaniem będzie 
realizowanie polityki Rządu w dzie­
dzinie gospodarki mięsno - tłuszczo 
wej. Druga ważna dziedzina pracy 
Centrali —  to niesienie pomocy 
spółdzielniom zrzeszonym oraz dzi* 
łalność rewizyjna.

Spółdzielczość tego typa ulegnie 
zresztą obecnie pewnemu oporządź 
kowaniu. W  całym kraju powstania 
60 okręgów gospodarczych i w każ­
dym z nich czynna będzie odpowied 
nla spółdzielnia branżowa. Obecnie 
pracuje już 45 takich spółdzielni. 
Ponadto zorganizowane są przy czya 
nym udziale gminnych spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej punkty spą 
dów żywca, których dotychczas po­
wstało 700. Na punktach tych rol­
nik będzie mógł najkorzystniej sprze 
dać bydło, czy trzodę chlewną. Du- 
żym ułatwieniem przy zakupach 
jest prowadzona przez Centralę ak­
cja kontraktowania trzody chlew­
nej, przy czym rolnicy korzystają z 
kredytowych przydziałów paszy (ku 
skurydzy).

Trzeba zaznaczyć, że sektor uspo­
łeczniony, dokonujący zakupów na 
rzecz aprowizacji reglamentowanej, 
zdejmuje obecnie ok. 25 proc. poda­
ży.

Z i e m i  K J o g lz f e ie /

Wielka przyszłość
małego Ko cha nowa

Od specjalnego wysłannika »Słowa Polskiego*
Kochano wo, w czerwcu. 

V>J. / ygrzana słońcem biała droga 
u y  prowadzi nas z Kamieńca 

y  * Ząbkowickiego do ślicznej 
^ioski Kochanowó. Po wsiach, w  
których jedyrijm przytułkiem dla 
Przygodnego wędrowca były brudne 
sklepiki Samopomocy Chłopskiej i  
knajpki, w których można zjeść #le7 
Józia i wypić kieliszek wódki — ; Ko- 
ćhanowo ze swoją stołówką i kasy­
nem urasta w naszych oczach pra­
wie do godności miasteczka. -  

Wioska 'tonie w  zieleni drzew —■ 
-lągnie się wzdłuż drogi, to znów 
wdziera się-na faliste wzgórza. Sia- 
lamy w  mizerniutkim cieniu upstrzo 
lej czerwienią czereśni i cieszymy 
ll5r że jest tak zielono, słonecznie i 
jęknie.

Koch ar owo, to urocza i... obiecu- 
ąc?l nazwa, szkody tylko, że t-wór- 
lza komisja do spraw nazwanni- 
•cwd pośpieszyła się ze zmienieniem 
pj na nic n;e mówiące Ołdrzycho- 
|/iće.

[ Na Kochanowo wystarczy rzucić

okiem, by zorientować się, że nie 
jest to taka zwykła wioseczka. Wieś 
drzemie jeszcze w  słońcu, słychać 
poryk;wania krów, ale .o piątej rano 
wyje tu również syrena fabryczna, 
zwołując 800 robetników do roszar­
ni i zakładów lniarskich.

Przed małym Kochanowem leży 
wielka przyszłość, a zarazem trudne 
i bolesne chwilowo przemiany. Wieś 
z czasem musi się zmienić w osadę 
fabryczną, a dzieci dzisiejszych go­
spodarzy będą wolały moczyć słomę 
lnianą, niż wypędzać bydło na pa­
stwisko^ Miejsce zboża kołyszącego 
się dziś wszędzie, zajmie błękitnie 
kwitnący len.

Niewielką roszarnię i tkalnię zbu­
dował tu jakieś pięćdziesiąt lat te­
mu dorabiający się Niemiec. Dzi­
siaj fabryka należy do Państwowych 
Zakładów' Przemysłu Lniarskiego, I 
opatrzona jest numerem 15-ym i 
nazwą „Lech".

Praca zaczęła się tu już w  1945 
roku. O jej łatwiejszych niż gdzie 
indziej początkach (zakłady niezni­

szczone)' opowiadają nam tutejsi 
pionierzy —  przewodniczący Rady 
Zakładowej Kępiński i kierownik' 
roszarni Antoni Sobieśzczuk, który 
przybył tutaj, jak większość jego 
kolegów fabrycznych, z terenów 
wschodnich.

Zakłady Lniarskie „Lech" nie na­
leżą do najlepiej wyposażonych i do 

. największych.
— Gdzie im tam do Nowej Soli! — 

macha ręką kierownik techniczny.
Pomimo to jednak stoją one. w 

pierwszym szeregu wśród polskich 
zakładów lniarskich. Zapomniane, 
nie wymieniane w gażetach Kocha­
nowo, uzyskało czwarte miejsce w 
ogólnopolskim współzawodnictwie 
pracy przemysłu lniarskiego. Pierw­
sze miejsce zajęła Częstochowa, dru­
gie —  kamiennogórski „Len", trze­
cie — bielskie „Lenko". A  przecież 
trzeba pamiętać, że nieliczni fachow­
cy grupują się raczej <w ośrodkach 
centralnych, podczas gdy w  Kocha­
nowie są przeważnie ludzie młodzi, 
którzy dopiero tutaj zapoznają się z 
arkanami tego zawodu. Wyprodu­
kowanie zaś przędzy lnianej jest rze 
czą dość skomplikowaną.

Pierwsza faza produkcji — to pra­
ca na odżiarniarce, której zadaniem 
jest oddzielenie siemienia od sło­
my; słoma ta wędruje następnie do 
roszarni, do niewielkich . basenów 
wypełnionych wodą o temperaturze

30 st. C. Kąpiel w  nich. trwa ok. pię 
ciu dni. Powietrze w roszarni jest 
•ciężkie i smrodliwe, uciekamy stam­
tąd co prędzej do hali, gdzie stoją 
suszarki.

Słoma po osuszeniu wędruje do 
trzepnezek, które ją łamią- i wyłu­
skują z niej włókno. Najlepsze są 
podobno aczkolwiek prymitywne, 
trzepaczki belgijskie, przy których 
w długim szeregu stoją młode dziew 
częla z tamponami na ustach. Do­
koła unoszą się tumany białego py-* 
łu. powietrze też nie pachnie róża­
mi.

Wyłuskane włókno przechodzi je­
szcze męczącą drogę przez kilka roz­
maitych maszyn — wreszcie ogląda­
my je zwinięte na szpulę — przędza 
lniana gotowa!

Z tym momentem kończy się wła­
ściwie prśca w  tutejszych zakładach. 
Tkalnia bowiem mieści się nieco da­
lej na zachód, w Międzylesiu.

Dyrektor „Lecha" kiwa głową z 
ubolewaniem:

— Nie znajdzie pani u nas cieka­
wego- temątu do reportażu, produku­
jemy po prostu szarą, lnianą przę­
dzę, którą nasza tkalnia przerabia 
na sztywne płótno krawieckie i na 
tym koniec.

Nie, wcale , nie koniec na tym. W 
roku 1947 rolnicy w  powiecie kłodz­
kim i bystrzyckim z trudem dali się 
namówić na obsianie 50-ciu ha

lnem, ale w roku bieżącym obsiali 
bes sprzeciwu powierzchnię dziesięć 
razy większą bo 500 ha, zaś z każde­
go hektara spodziewany jest zbiór 
w wysokości 4 tony słomy lnianej.

Już w  tym roku zakłady kocha- 
nowskie nie dadzą sobie rady z prze 
róbką takiej ilości włókna, już dziś 
myśli się o powiększeniu zakładów. 
Minie trochę czasu i z pewnością 
pracownicy „Lecha" nie będą tłuma­
czyli dziennikarzom, że tutejsze, za­
kłady, w porównaniu z Nową Solą; 
są bardzo mizerne.

Wychodzimy wreszcie z fabryki; 
przyjemnie jest odetchnąć świeżym 
powietrzem i zapalić papierosa. W 
halach zakładu, niby w teatrze, p il­
nowali nas strażacy w  lśniących heł­
mach — w  sąsiedztwie Jnu palić nie 
można bo pożar gotowy.

Na odchodnym wstępujemy je­
szcze do ślicznego przedszkola i do 
żłóbka.

W t wsi Kochahowo — jakby ni# 
przejmując się zmianą je j nazwy ua 

Ołdrzyfchowice — miłość kwitnie. 
Dotychczas pracownicy uakladów za­
warli pomiędzy sobą przeszło 129 
małżeństw, zaś w roku bieżącym u- 
rodziło się już dwadzieścioro zdro­
wych dzieciaków —■ to przyszły na­
rybek naszych wielkich zakładów 
lniarskich w Kochanowie.

Ewa Wacowska
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Skrzynka zażaleń
Cieszy nas bardzo, że Czytelnicy 

uważają „Słowo" za pewnego rodzą 
ju skrzynkę zażaleń i z każdą spra­
wą ufnie zwracają się do nas, pi- 

.;8żąc niejednokrotnie „jak Wy to po 
ruszycie, to na pewno pomoże". Co 
prawda nie zawsze pomaga, chociaż 

„n ie  z naszej winy, z drugiej strony 
nie wszystkie bolączki nadają się do 
poruszenia w prasie. Często po pro 
stu brak miejsca powoduje, że nie 
które tematy nic są omówione tak, 

£jak by na to zasługiwały.
W teczce redakcyjnej nazbierało 

się znów sporo bolączek, zażaleń i 
informacji. które ~ niewątpliwie 
wzbudzą zainteresowanie ogółu, a 
także i tych czynników, których to 
dotyczy. Podamy je dziś zbiorowo.

Jeden z Czytelników uważa wyso 
kie kary,- ustanowione za kąpanie 
się w miejscach zabronionych za słu 
szne, ale równocześnie, prosi o o- 
twarcie kilku plaż. Uregulowane 

" brzegi Odry uniemożliwiają bowiem 
schodzenie do rzeki.

Inny, nawiązując do „komarów 
wrocławskich?, radzi sprowadzenie 
niejadalnej rybki "gambuśi" która 
jest zażartym wrogiem komarów. 
Proponuje nazwanie je j „wrocław­
ską. gębusią".

„Wierna Czytelniczka" uskarża się, 
że niektóre sklepy owocowo-warzyw, 
nicze sprzedają mydło, kiełbasę, pa­
pierosy, tylko nie owoce i warzywa. 
Ponadto są tak dalece uprzywilejo­
wane, że artykuły te mogą sprzeda 
wać nawet w niedziele i święta.

Tragedię przeżywają akademicy, 
zamieszkali przy ul. Żeromskiego 
44 W mieszkaniu nie mają wody, 
a sąsiedzi nie pozwalają im korzy­
stać z wodociągów. Studenci muszą 
„drałować" około 150 m, ażeby przy 
nieść sobie trochę wody do mycia, 
tay zagotowania herbaty. Próbowali 
kupować,.wodę sodową, ale to za 
duży wydatek na ich kieszenie. Czy 
jednak nie udało by się uregulować 
tych stosunków sąsiedzkich?

Zdaniem naszych Czytelników, na 
następujących ulicach należy usu­
nąć dziury w chodnikach wzgl. na 
jezdni: Podwale Świdnickie, ul. Czy 
sta. ul. Szewska, Asnyka i Stalina.

Jak widzimy, „bolączek" trochę 
•ię nazbierało. Zapewniam, że to nie 1 
wszystkie. Reszta innym razem. I 

Tuwicz

Pięć minut przed dwunasłq
Wrocław do dnia Wystawy musi być »czysty jak łza«

Wrocław wciąż jeszcze. jest brud­
ny. Mimo dużych wysiłków takich 
czynników, jak Zakład Czyszczenia 
Miasta, HLantacje Miejskie, a na­
wet pewnej części społeczeństwa 
miasto nasze wciąż jeszcze jest za­
brudzone.

Pojęcia tego nie należy wiązać ze 
zniszczeniami i gruzami. Te jeszcze 
długi czas ciążyć będą na ogólnym 
obrazie miasta. A le  zwały śmieci 
obok wielu domów, wysypiska i pa­
piery na chodnikach, placach 
i .ulicąch świadczą jedynie ó 
niechlujstwie naszych mieszkańców.

I Dotychczas wszystkie apele, „kon­
kursy czystości" i nawoływania pra 
sy jakoś'nie przenikają do* głębszej 
świadomości wrocławian. Każdy 
przyznaje, że chętnie widziałby swó 
je miasto czyste, narzeka „na po­
rządki.*, ale bynajmniej’ nie zatrosz­
czy się o to, ażeby choć podwórko 
jako tako uporządkować.

Czas* jednak z tym skończyć. Po­
nieważ dziś wszystko robimy pod 
hasłem Wystawy, więc i do tej 
sprawy przede wszystkim z tęgo 
punktń widzenia powinniśmy po­
dejść. Przyjedzie do nas prawie trzy 
miliony ludzi obcych, wśród nich 
nie azbraknie gości zza granicy, któ 
rzy w zależności od odniesionych 
wrażeń, będą wpływać na opinię 
światową dodatnio albo ujemnie..To 
powinien być pierwszy i zasadniczy 
argument, który przemawia za za­
prowadzeniem pewnego porządku w I 
naszym mieście. Bo „jak. cię wiedzą, 
tak cię piszą".

My, wrocławianie, 'niejednokrot­
nie już wykazaliśmy,, że potrafimy 
zdobyć się nawet na rzeczy wiel­
kie. Nie powinniśmy więc zawieść 
i teraz, na odcinku mniejszym, ale 
bardzo ważnym.- _

.Obecnie tworzą się komitety do­
mowe wraz z komisjami sanitamo-

porządkowymi, w  których każdy 
wrocławianin powinien wziąć u- 
dział. Celem ich jest walka z  nie­
chlujstwem i dopomaganie wła­
dzom i organom sanitarnym w pod 
noszeniu czystości oraz estetyki w

H a s ł o  f i n t a

Wrocław — 
twoje miasto

Na wyburzonym placu przy 
ul. Świdnickiej umieszczony zo­
stanie plan miasta, o powierz­
chni 25 m kwadratowych. Po­
nadto na olbrzymim rusztowa­
niu ustawione będą tablice ilu­
strujące życie miasta. Na dole 
tego^ rusztowania przeźrocza obrav 
zować będą zniszczenia i odbu­
dowę miasta.

Prócz tego kilka tablic z da­
nymi statystycznymi przedsta­
wi całokształt zagadnień miej­
skich. Całość zmontowana bę­
dzie pod hasłem „Wrocław —- 
twoje miasto". Hasło to obowią­
zuje wszystkich wrocławian.

(Jur.) W nowym P. D. T. przy ul. 
Świdnickiej (dawny Awag) wre go 
rączkowa praca. Stolarze, malarze, 
elektrycy i t. p. wykonują pośpiesz 
nie ostatnie pracę.

Przed gnpach zajeżdżają co chwr 
ię ciężarówki. z  towarem. Garnki 
wiadra, miski —  zwozi się już to­
war na sprzedaż.

Naczelnego dyrektora P. D. T. 
Halpcrna Spotykamy na schodach. •

— Panie dyrektorze,' kiedy nastą 
pi otwarcie?

—  Przygotowujemy na 1. lipca i 
na pewno wszystko będzie gotowe.

— A  co będzie w  Domu?
Tutaj następuje cała litania nazw 

rr4 poczta, szkoła handlowa, z bursą, 
meble, aparaty radiowe, żywność, 
maszyny...

- -  Przepraszam, a czego nie bę­
dzie? "

— Km. Chyba zegarka z fontan­
ną. Zaznaczam z fontanną, bo inne 
zegarki będą.

— A  dane liczbowe?^
—  Obsługiwać będziemy od 15 do 

20 tys. klientów dziennie. Zatrud-

naszym mieście. Jednym z najważ­
niejszych celów tych komisji jest 
zlikwidowanie śmietnisk i zmniej­
szenie ilości śmieci z  „produkcji bie 
iącej", przez spalanie, sortowanie 
itp.

Ponadto komitety będą użyczać 
pomocy Zakładowi Oczyszczania 
miasta i  ściśle z  nim współpraco­
wać.

W najbliższych dniach ukaże się 
na mui?ach miasta szczegółowa in­
strukcja dla obwodowych i rejono­
w ych  komisji sanitarno-porządko- 
wych i komitetów domowych, któ­
ra szczegółowo poda do wiadomości 
mieszkańców, co należy czynić. Na 
marginesie trzeba zaznaczyć, że in­
strukcją przewiduje surowe kary w 
wypadkach niestosowania się do 
jej przepisów.
y Spodziewamy się,' że ambicja wro 
cławian nie pozwoli im czekać na 
kary, ale, że sami zakaszą rękawy i 
zabiorą się do pracy. Jednorazowy 
wspólny wysiłek pozwoli na usunię­
cie dzisiejszego^ stanu rzeczy, a póź 
niej utrzymanie porządku i czysto­
ści będzie już dla nas drobnostką. 
Pamiętajmy, że jesteśmy % trzecim, 
co Ido wielkości, miastem w Polsce.

T. T.

nimy 500 pracowników. Trzech dy­
rektorów sterować będzie tą olbrzy 
mią aparaturą.

Teatrj)
OPERA DOLNOŚLĄSKA — piątek, 

deus, 11 ban. o gedz. la,50 przedsta. 
Wianie ,-Pajace" z baletem Szechere. 
zada. Wykonawcy głównych partii; 
Pietkiewicz, Szeptycki, StudJer, Ma­
jewski, Szuiba. Dyryguje — „Pajace" 
Oldryoh Łapka, „Szeoherezadę" Z, 
Szczepański. Reżyser — Jan Popiel.

TEATR PAŃSTWOWY w sali Tea­
tru Popularnego. W piątek 11, sobo­
ty i niedzielę lii-go bm. wystąpią 
<w sali Teatru Popularnego w rewii 
p.t. „Podatek od śmiechu" znakomici 
artyści: Janina Winiarska, Stanisław 
Woliński, Jerzy Pichefaki i Włodzi­
mierz Potu Rzy liski.

WYSTAWA OBRAZÓW EMILA
k k ( ‘HY, — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" v : — ul. Świerczewskiego 

ar. 87 (frcnc.) „Symfonia PasfcOrel-

„ 'WARSZAWA" — ul. Fredry 36, 
(fran.c.) „Bitwa o szyny".

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32,
„Piękna przygoda".

„SCALA" —' ul. Mikołaja 37 (rade.) 
„Aleksander Newski".

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 56, 
(araer.) „Pani Miniyer".

„TĘCZA" —- ul. Kościuszki 141 (radź.) 
„Biały Kieł".

„FAMA" — Psii-e Pole (rade.) „Syn 
pułku".

Klub Inteligencji 
Pracującej

Odczyt red. Zbigniewa Gro­
towskiego^

„Wrocław przed Wystawą", od­
będzie się w sobotę 12 bm. o 
godz.' 18.30, a nie o godz. 17 — 
jak podano w zaproszeniach.

Nocne dyżury aptek 
,Fod Opatrznością" —' ul. Stalina 51. 

.„Pod Murzynem" — Plac Solny 3. 
„Bonifratrów." — Traugutta 57. 
..Nowa Apteka" — , Piastowska 36.

Przemysł wrocławski
aktywizuje sie na Wystawę

Wywiad na gorąco

500 c o m /#tf Ir ó w
obsługiwać będzie klientów w POT

"Notatnik wrocławski
.,’ Za kilofy i łopaty Wzięła się ucz- 

iiwowie i nczsmnice Państw., Liceum 
Techniki Denity&tyczmej . i rozpoczęli 
odgruzowanie ulicy Bossaik Hauikego 
lora-z przygotowalnie . toru dla kolejki 
•wąskotorowej. Przy sposobności przy 
p om in ani y, że : lic eum to j eet j edn y m 
a czterech tego typu. istniejących w 
Polsce.

...Świeży asfalt otrzymuje odcinek 
■uilicy Boya Żeleńskiego od „szóstki" 
do przejazdu kolejowego. Odcinek, ten 
ostotnio był niemożliwy do przejecha 
n-ie wozem. Przydało by się również 
,.po drodze * zała-tsć dziury -przy ul. 
Asnyka. ||

...■'wiązek Osadników Wojskowych 
pa- zjyip om in a, że składan i e poda ń do 
OUL o bez«pł€utirie przyznanie mebli 
poniemieckich mija 30 czerwca br. 
K to do tego czasu n>ie złoży podania, 
straci wszelkie prawa, przysługujące 
osadnikom wojskowym.

...O „Formularzach ś»;ednio>\vieca- 
ftych" będzie mówił pa-of. Maleczyń- 
fiiki na posiedzeniu wydziału history­
czno - filozof imanego Wrocławskiego 
Towarzystwa Naukowego.. Profesor S. 
Kuczyński wygłosi tamże referat pt. 
.„Długosz wobec polskiej granicy za- 
•ohodnlej". Oba referat}' .wygłoszone 
.zostaną dn. 11 czerwca w loikęilu To  ̂
wa-rzystwa Naukowego — Plac Uni­
wersytecki' — o godz. 16-tej.

...Listonosze wrocławscy nie będą 
wrzucać listów do skrzynek listowych 
«  napisem .Briefe".

...Pierwszą nagrodę w konkursie, 
urządzonym przez -koło naukowe an­
glistów Studentów U. i P. Wrocław­
ski©!. za przekład na język polski 
wiersza Ben Jansona kuczci Szeksipi 

‘ taj dtczymała Ludwika Pressówna, 
studentika TTI roku anglistyki.

' ...Weterani Powstań Śląskich, licz­
nie zebrani na posiedzeniu Związku, 
•ostro zaiprotesbawoli przeciwko, stano 
wosku Watykanu w sprawie Ziem Od 
zyskanych, ujawnionemu w liście pa 
pieskim do biskupów niemieckich.

...Organizuje się we Wrocławiu Sto 
warzyszenie Oipleki nad Oświęcimiem 
Zgłoszenia na członków przyjhiowame 
*ą w siedzibie delega-tury Stowarzy­
szenia, u*l. Sądowa 1. pokój 140. Dla 
zasilenia funduszów Stowarzyszeń^.
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w niedzielę din. 13 bm. odbędzie się 
zbiórka uliczna.

...Zebranie informacyjne dla kup­
ców wrocławskich urządza w dniu lo 
bm. o godz. 17. Miejski Komitet S.D. 
w lokalu przy ul. Świdnickiej 27. O 
„Persipektywaich hanidflju prywatnego w 
okręgu wrocławskim", będzie mówił 
dyrektor Zrzeszenia Kupców dr. 
Lach.

...Ziemię pod przyszły skwer na od 
gruzowanym placu przy ul. Złote Ko­
ło i Kazimierza Wielkiego zwożą 
już samochody miejskie. Skwer ma 
być ukończony jeszcze przed Wysta­
wą.
' ..<„Wroclaw przed Wystawą" — .oto 

tytuł odczytu, który wygłosi red. Gro 
toweki w Klubie Inteligencji Fracugą 
cej dn. 12 bm. o godz. 18,30. Lokal Klu 
bu anajdu^e się- w Rynku nr. 27-a.

...Wpisy do Państw Liceum Techni 
ki Dentystycznej odbędą się din; 28 i 
30 czerwca br. Egzaminy wstępne 
odbędą się w dniach (od 1 do 3 lipca. 
Od ' kandydatów wymagana jest mała 
matura. Liceum mieści się przy ul. 
Bossaik - Hauikego.

'...Konferencja w sprawie uporząd-.' 
konania miasta siłami społecznymi od 
będzie się w lokalu Wydziału Zdro­
wia przy ul. Nowowiejskiej 36, dn. 
14 czerwca o godz. 16-tej.

...Podatek od śmiechu zamierzają in 
■kasować popularni artyści warszaw­
scy. jak Pioh-sLskL Woliński, Patu- 
szyński i Winiarska, którzy wystąpią; 
w Teatrze Popularnym. w dniach 11, 
12 i 13 czerwca br. w satyrycznym 
programie.

...Parametrową warstwę kości ludz­
kich odkryła grupa robotników, pra­
cujących przy badaniu fundamentów 
kościoła św. Magdaleny. O pochodze­
niu tych kości na razie hic bliższego 
nie da się powiedzieć.

Do odebrania
zgubiony aparat fotograficzny. 

Zgłoszenie do „Słowa Polskiego" 

pod „kiedy, gdzie, jaki?"
Ę: 3240

(Jur). Przemysł wrocławski najlepiej 
udowodnił ©woje zainteresowania spra 
wami aktywizacji miasta przez Hoząy 
■udział w konferencji, którą aorgani- 
•zoweł inż. arch. Ftaszydki.

Dyr. Ptaszyoki zwrócił się z apelem 
•do przedstawi ci eli przemysłu o zafcty 
wizowanie swoich zakładów.' Ohodzi 
mianowicie o uporządkowanie tere- 
ęiów fabrycznych oraz. co jest rzeczą 
ibairdzo ważną, o umieszczenie dużych, 
widocznych napisów z nazwą fabryk. 
•Kwestia ta szczególnie starannie po­
winna być rozwiązana od strony to­
rów kolejowych; niestety na fabry­
kach brak odpowiednich napisów,- e 
nawet spotyka się jeszcze napisy nie­
mieckie, łatwo czytelne z okien wa­
gonu.

Następnie-- wytypowano te obiekty 
fabryczne, które będą zwiedzane przez

Zdzisław Noga
W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e

Z szeregów akademickich ubył po 
krótkiej,. a ciężkiej chorobie, jeden 
z najbardziej zasłużonych działaczy 
studenckich, organizator A. Z. W. M. 
„Życie" we Wrocławiu. Syn górni­
ka z Zagłębia -— od najwcześniej^ 
szej młodości pracuje i uczy się 
sam. W okresie okupacji wstępuje 
w  szeregi Nielegalnej wówczas PPR 
i pod pseudonimem „Czarny" wal­
czy jako dowódca oddziału dywer­
syjnego.

Po wyzwoleniu tworzy młodą or­
ganizację Z. W. M. na terenie Sos­
nowca, następnie pracuje w K. W. 
P. P. R. na Górnym Śląsku. Po u- 
kcńczeniu szkoły partyjnej i zdaniu 
matury, wstępuje w  roku 1945 na 
wydział lekarśki Uniwersytetu Wro 
oławskiego. Tu też natychmiast roz 
poczyna w  dalszym ciągu swą pra­
cę społeczną, organizując A. Z. W. 
M. „Życie". Pracą, swoją i postawą 
osobistą. zaskarbił sobie miłość i 
szacunek zarówno wśród kolegów 
Uniwersyteckich, jak i partyjnych.

Zmożony śmiertelną chorobą, u- 
legł jej mimo wysiłków lekarzy i 
kolegów, mając zaledwie 26 lat. Po 
stać Zmarłego i pamięć po nim po­

zostanie wśród kolegów i będzie 
przykładem walki o realizację tych 
ideałów, które ukochał.

wycieczki w czasie Wystawy. Zebra­
ni przyrzekli, że postarają się, aby 
ich zakłady pracy były naprawdę 
wzorowe. Wszyscy przemysłowey. 
jący ciekawe urządzenia lub jakieś 
zdobycze społeczne; które można 
pokazać zwiedzającym, powinni jak 
najrychlej porozum i eć się z Biurem 
Planu Miasta przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich 38.

Kursy żeglarskie
W ramach „działu wodnego" Wy 

stawy zorganizowane będą wzoro­
we kursy żeglarskie, kształcące mło 
dy narybek „wodniaków". Przewi­
dziany jest również obóz wyszkolę 
nia żeglarskiego „Służby Polsce", 
który w dwóch turnusach1 wyszkoli 
120 junaków na stopień "sternika 
śródlądowego, obóz Polskiego Zw. 
Żeglarskiego dla instruktorów i o- 
bóz Ligi Morskiej, który wyszkoli 
150 chłopców w wieku poniżej 16 
lat’ na stopień- żeglarza śródlądowe 
go.

J p g c e \ & n  p o

Chłopięcy lemat
— Przepraszam cię chłopcze... —- 

mówię do chłopca w - króciutkich, 
jasnych spodenkach, stojącego u 
wejścia do tramwaju.

Chłopiec stał tyłem Odwrócił się 
i.*. Był brodaty, miał sumiaste wą- 
sy, zadatek na łysinkę i dawno już 
wyszedł z wieku, który upoważnia 
nieznajome kobiety do mówienia mu 
„mój chłopcze".

Wobec tego bardzo speszona, aby 
nie' zrozumiał źle mojej poufałości, 
przeprosiłam ex-chłopca, wyjaśnia­
jąc przyczynę pomyłki. Pomyłki bo 
wiem spowodowały chłopięce spo­
denki.

Ex-chłopiec grubym basem powie 
dział: „nie szkodzi" i' zdaje się miał 
do mnie urazę, nie za to, że nazwa 
łam go chłopcem, ale za to, że tę 
nazwę użyłam pomyłkowo.

Panowie teraz odmłodnieli. Kró­

ciutko, zgrabniutko, swobodnie I 
przewiewnie, a ż  żal patrzeć. Za­
częli od blezerków z krótkimi ręka­
wami, a teraz odkryli kolana.

Ćóż, wolno było kobietom do nie 
dawna kokietować kolankami, wol­
no teraz robić to mężczyznom. Oni 
długo —  my krótko. Teraz my dłu­
go — to oni krótko. Nim się męż­
czyźni namyślili i uznali, że trzeba 
się odmłodzić i przedzierzgnąć na 
chłopców by nie razić przy krótkich 
naszych szatkach —  kobiety, istoty 
yrzeJ^yrotne, spuściły skromnie suk­
nie.

Wobec tego teraz panowie w 
swych chłopięcych ubrankach drep­
czą obok dam — niby ich synkowie.

W każdym razie należy uważać i 
nie mówić każdemu kuso ubranemu 
— „mój chłopcze". Bo łatwo się po 
mylić. J. K.



Na uiiśłanum przyczółku po 2 latach
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Kielecczyzna, ,w  czerwcu 
S K Ą P E  SŁO W A,

K TÓ RE  W IE LE  M Ó W IĄ
Wojszyn jest pierwszą wsią po 

kieleckiej stronie Wisły. Ogląda­
łem tę wieś, leżącą w  pasie przy­
czółkowym dwa lata teum. Mój 
towarzysz nie widział po wojnie 
tych okolic. Widok Wojszyna wy­
wołał u mnie okrzyk zdziwienia, 
u mego towarzysza stwierdzenie: 
„Nie się nie zmieniło, tylko drze­
wa urosły".

Ghoć te strony omijają koleje 
i  szosy, nie ominęła ich wojna. 
Przyczółek wiślany, to właśnie 
,Wojszyn, Janowiec, Brzeźce, Lu- 
cimia i setki wsi i  miasteczek, 
leżących na pasie między Sando­
mierzem a Dęblinem. Wojna star 
Ja to wszystko z powierzchni 
ziemi. W  tym miejscu trzy lata 
temu była ruina i  dno ludzkiej 
nędzy. Teraz Wojszyna nie mo­
gę poznać. Na miejscu wyrw  po 
pociskach —  łany zbóż, na miej­
scu pogorzelisk domostwa. 

Y.tĄJDNE rJivItiie>L£Nli£
W  odbudowanym Wojszynie 

'chaty kryte są słomą; w  izbach 
palą się naftowe lampy. Nie ma 
tu jeszcze elektryczności, zagro­
dy nie są murowane. Używając 
przenośni —: cywilizacja jeżtjzi 
tu furką, '

A le  sam fakt, że w  ciągu 2-eh 
la t przywrócono zrujnowanej 
w si dawny je j w yg ląd  budzi 
szacunek dla wysiłku ludzi, tak 
Ciężko doświadczonych wojną.

Ókreśeicnie „nic się nie zmie­
niło" jest złudne. Kryje się w nim 
bowiem ogrom pracy, który —  
prawda —i w  tej wsi poszedł na

przywrócenie .dawnego je j stanu 
ale tylko dlatego, że nie mógł 
pójść na ulepszenie tego, co leża­
ło obrócone w  perzynę. W  tym 
tkwi heroizm i tragedia Wojszy­
na.

WIEŚ WZOROWA 
Przed wojną Lueimia była 

wsią zamożną. Nadwiślańskie sa­
dy rodziły owoce. Łąki żywiły 
ponad 400 krów i 200 koni. Szko­
ła otwierała drogę do miast. 
Wieś żyła dostatnio i spokojnie.

Wczasie bojów o przyczółki 
—  Lueimia ' przestała istnieć. Ale 
los jej się uśmiechnął. Ją jedną 
spośród setek wybrało Minister­
stwo Odbudowy do wzniesienia 
z popiołów. Sporządzono plany

nowoczesnych zagród; zostały 
sprowadzone maszyny do wyro­
bu pustaków i  dachówek. Polny­
mi drogami krążyły samochody 
Misji Kwaki'ów, wożąc budulec. 
Przy odbudowie Lucimii praco­
wały pospołu z mieszkańcami 
młodzieżowe oddziały Służby 
Pracy (obecnie Służba Polsce) i 
grupy młodzieży cudzoziemskiej, 
która w ten piękny sposób wią­
zała nici sympatii między Pol­
ską a ich narodami.

Po dwóch, latach w Lucimii sta 
nęlo 90 murowanych zagród. Jest 
to teraz wieś murowana, ognio­
trwała: nowoczesna, skomasowa­
na. Jest wsią —■ wzorem.

Lech Pietrzak

R A D I O
SOBOTA* 12-go czerwca 1948 r.

0,00 Sygnał i „Kiedy ranne*'., 6,Oj 
jriśmtn porań. 0,15 Wladbm. C,2&\ Ze­
gar. muz. 0,50 Program dnia. 7,90 Sy 
gnat i dziennik por. 7,15 Zegar. muz. 
_8,20 Infor. ogólnop. 8,25 Skrzynka 
PCK. 8,S5 Zaklęty dwór, powieść. — ' 
8,50 Lok. progr. dnia. 8,52 Poradnik 
domowy. 11,57 Sygn. czasu i hejnał. 
12,04 Dzień. pohkŁn. 12,25 Arie i ple 
śni Piotra -GzajtkowakiegOr -12,50 Po- 
radnćk wiejski. 13,00 Muz. popularna. 
13,20. Odczyt dla ma turzy stów. 14,00 
.Uwertury I fantazje operowe. 14,30
■ Dolnośląska Rada narodowa. 14,40 Ąń 
■dycja świetlicowa. 14,50 WLadom, 
•wpod’ 14,57 Inf. Radiof. Przewód. —
■ 15,00 In form. Polski Płd. 15,15 Aktua 
lia. 15.25 Muz. lud. 15,30 Historia o 
mądrym A li i biednym Aehmedzie, 
Sajka dla dzieci. 10,00 Dziennik po- 
pośłikln. 16,25 Odkrycia na zamku ksią

1 żęcym w Szczecinie, pog. 16,30 Skrzyń 
ka ogólna. 26,45 Przy 6oboci.e po ro- 
• bocie. 18,00 Lekcja jęz. ros. 18,15 Re 
ci-fcal skrzypcowy Henryka Kowalskie 
go. 1S.45 Zaklęty dwór," powieść. 19.00 
Melodie świata. *19,25 Konc. Polak. Ka 
pelt Lud. 20,00 Dziennik wlecz. 2q,45 
.Weezór Mickiewiczowski.; 2-1,15 Kon- 

. cert Krakowskiej Oik. P. R. 21,55 
Pogadanka filmowa. 22,00 Muz. tan. 
22,45 Konc. życz. 23,00 Ost. wiądom. 
23,15 Program na jutro. 23;2o Muz. 
tan. 24.00 Hymn.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
ODDZIAŁ DOLNOŚIĄSKI 
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Bozprouiadza bez ograniczeń

Skóry MIĘKKIE i TWARDE
porozdzielnikowe pomiędzy zainteresowane zakłady branży skórzanej 

zEPokazaniem karty rzemieślniczej i  dowodu rejestracyjnego Wrocławskiej 
Izb.y Rzemieślniczej.

Magazyn czynny od godz. 10-13 w  gmachu Izby Rzemieślniczej, Wroc­
ław, PI. Muzealny Nr 16. 1 ' ' K3243

W y k w a l i f i k o w a n e  p r a c o w n i c e  
działu gastronomicznego

z-ostaną zatrudnione u; barze lub kawiarni PDT §
Zgłoszenia z  podaniami i życiorysem składać w  dziale persona!- ^  
nym PDT, Wrocław ul. Fredry 13 I-sze piętro.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
CENTRALA TECHNICZNA
Oddział Dolnośląski, Wrocław, PI. Teatralap 2

ogłasza '

nieograniczoną wysprzedaż
następujących remanentów poniemieckich:

części różnych .maszyn i przyrządów, okuć budowlanych, półfabryka­
tów lanych i -toczonych, pomp wtryskowych do Diesli, kotłów, piecyków 
gazowych, tarcz szlifierskich, okularów ochronnych, pasków parcianych 
sznurów z wełny drzewnej oraz szeregu innych artykułów tech­
nicznych.

Oglądać można codziennie od godziny 9-tej do 12-tej.
iK 3220

ZGUBIONO kartę odzieżową, zaświad­
czanie RKCT Krosno, tymczasowy do­
wód osobisty. Wódka! Jan, Ko^.rzy-

OGŁOSZENIE
Wejskowe Przedsiębiorstwo Badowlone

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na robotjj dekarskie w Składnicy Samochodowej 

w Ollarzjjnie
Podkładki ofertowa, j^ io ła  ó trzymać w biurze WJ.B, w* godz. urzę­

dowych —  Wrocław, uL Sądowa 18 w sekretariacie.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 czerwca 1948 r. o godz. 10-ej. 
W.P.B. zastrzega sob i^  prawo, dowolnego wyboru oferenta. .

K  3256 DYREKTOR

ZGUBIONO opis pozostawionych. nie­
ruchomości za Bugi-em wydany przez 
Pelnomoartijka R.P. i  ZSRR w Kłeck 
<w cciku 194*6, zaświadczenie ogrod'- 
nioz-e na nazwisko Wi. Dahielentko.

Ksaos

SKRADZIONO książeczkę wojskową 
0S15349, legjtyimaćję odznaczenia 
Brązowego Krzyża Zasługi, metrykę 
urodzenia, zaświadcz en i e ukończenia 
praktyki' ślusarskiej, eharakterystykę 
wojslfcotWą, na naawisko Kwapisz Flo­
rian. r. K3212

ZGUBIONO dyplom wojskowy 426, 
zaświadczenie ewakuacyjne 29519, za- 
śwladczetńie demobilizacji. RKU Opo­
le, zaświadczenie RKU Kłodzko, oraz 
wiele innych na naźwisk-o Karcz Jan. 
Znalazcę proszę-o zwrot za wynagro­
dzeniem. K3241

ZGUBIONO kartę repatriacyjną na 
nazwisko <Then Ernest.. 4964

Wojsk. Instytut ^aiikowa^Wfilawtilczf w Łoili
ogłasza v

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wsmoenionae stropu nad parterem pomieszczenia Zakładów Graficznych 
W.I.N.W. we Wrocławiu przy ul. Ru skiej SI.

Oferty w zalakowanych kopertach; z napisem ,,Wzmocnienie 'stropów 
nad parterem pomieszczenia Zaktadó w Graficznych" oraz dowody wpłacę 
n:u wadi-u-m do PKO konto Żaki. G raf. W.I.N.W. yifI-271 we Wrocławiu, 
’w wysokości 1 proc. oferowanej su my, należy złożyć w- Biurze Zakładów 
Graficznych W.I.N.W. Wrocław, ul. Ruska u! do dnia 2->.(>. 1948 . godzi
10-ta, ~po czym nastąpi komisyjne otw arcie ofert. *

Ślepe ,kosztorysy islamy otrzymać .możną w Biurze Zakładów Graficz­
nych, ul. Kusk-ó od; aa zwrotem kosztów.

Zakłady Graficzne W.I.N.W. zastrzegają sobie prawo dowolnego wybo 
tu oferenta, unieważnienia przetargu" t>ez podania przyczyn, jak fflwnież 
zmiany zakresu podanych w kosztorysie robót. -ó - K 321S

MT as*
w każdej ilości zakupuję.
Po cenach rynkowych.

„ŚLĄSKO W IN "
| Wrocław, Kiełbaśnicza 29/30. 

Tel. 2830. 4890

OOłOSZEHlA 8R08NE
HANDLOWE

KAWIARNIĘ-irefitaurai^ę śi^dml-ei. _ _ 
4o(bry punibt odstąpię . aa awrotom 
kóaatów. Oferty: Biuro Ogłoszeń Krup 
nifecaa 13 pod „Wystawa". 4915

KUPUJEMY skrzynki akumulatoror 
we oraz masowe i drewniane separa­
tory. Warsztaty Akumulatoro-we, ul. 
Traugutta 87. '  4826

PODUSZKI sypialne dla letnisk, pen­
sjonatów, hoteli, w każdej ilości o- 
raz pierze na pościele poleca „Em- 
kap,ł M. Mielcarek Poznań. Wroc­
ławska 30. K 2972

KUPIĘ Sztance do tłoczenia z metalu 
oraz prasę ręczną. -WiadccAość, Da­
szyńskiego 88 m. 4. 4«)8i

S« nr. flfl.

WÓZKI dziecięce w 
wioJfeim wyborze 
pierwszorzędnych fa­
bryk poleca „HAL- 
SZICA", Wrocław, ul. 
Se«i. Świorczewskie- 

4849

WARSZTATY -Samochodowe, Ka.rlo- 
wiee, Kromera S-10, sprzedadzą Ford- 
Eifel po generąlce „Opel P4“ i Ford 
ciężarowy 3 tonowy (tytuł własności).

K3190

ZAKŁAD ga-lwan izacyjn y, odł-ewnię
metali lub zakład obróbki metali, wy­
dzierżawię luib kupię. Zgłoszenia' „Me- 
ta*l“j Stalina 45. . . . 4958

WÓZEK ręczny, dwukołowy, lekki i 
droibne urządzenia ^sklepowe kupię. 
Zgłoszenia ' „Słowo Poistkie" nr 4966 

4966

POSZUKUJĘ kompresor z motorem, 
pistoletem i szłaufem. do lakierowa­
nia samochodów. Zgłoszenia kiero^- 
wać pod adres: Jan Dawid, Wrocław. 
Lelewela 6 m. 2. 4965

SYPIALNIA, stołowy do sprzedania. 
Jelenią Góra, Szewska. 6 m. 4. K3220

SANATORIUM ZUS w Górzyńeu ko­
ło SaklarsJkieg. Poręby, tel. Sobie­
szów 244, kupi natychmiast pompę 
budowlaną ręczną. K3206

DENTYSTYCZNA placówka prosperu­
jąca wraz z , mieszkaniem, do objęcia. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" „Wał­
brzych". K32q9

SPRZEDAM 10 ecm penicyliny olei* 
stej, Zacisze, Bodu en a 10—2. 493£

POSZUKUJĘ wapóLnilcą z gotówką 
dó wytwórni wód sodowych. Wroc­
ław, Spokojna 18 m. 8. 4928

ZAKUPIMY sprzęgło do sam. osobo­
wego Ford Y8 (niemiecki). Zgłosze­
nia: Społeczne Przedeiębiorstiwo Bu­
dowlane, Warocław, Ś-wi ereżewski e- 
go 43. . 4943

SPRZEDAM samohód 2 t. „Ford", stan 
dobry. SoHysowLce, stacja kolejowa.

4930

iii iim iMiiii^ V|i'iii !̂VAi)'i'i?w!ii............J
ZGUBIONO zaświadczenie rejestr. 
RKU. I/uibljin na nazwisko Gajowiak 
Józef. Wrocław, uil. H. Brodate­
go 12-2. 18—450 4S97

ZAGUBIONO legitymację Związku 
Zawodowego na nazwisko Sacłunan 
Antcn-i. Wrocław, św. Antoniego 16.

4949

SKRADZIONO legitymację Dyrekcji 
Ceł Gliwice, dowód zameldowania, 
Laskowska Maria, Wrocław, Marci.il- 
kcwioka 15. s 494-6

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwisko Król Piotr, wydaną przez 
RKU Tarnowskie Góry. 4953

ZAGUBIONO dokumenty: kartę reje­
stracyjną na nazwisko Ciellńisiki Jan, 
wydaną przez RKU Wrocław, kartę 
rowerową Nr ramy 91018. 4954

ZGUBIONO Orzeczenie Majątkowe na 
nazwisko Marii Banatow^kiej. 4955

ZGUBIONO legitymację RUTT — Zo­
fia Grecka. ' . I-Ł3219

ZGUBIONO fcartę RKU Legnica, do­
wód osobisty, PUR-u Legnica na na­
zwisko Prociów Jan. 4968

ZGUBIONO tytuł własności na meble 
wystawione przez Ob w. Urząd Likwi­
dacyjny Syców, z dm. 13.111.47 r. Nr 
rej. I/4ĆS5 wystawiony na nazwisko 
SobieraŁski Piotr. K32S2

SKRADZIONO orzeczenie oidsakodpr 
wawicae na dworcu we Wrocławiu, 
wydane przez Wojew. Oddział PUR w 
Gdańsku dnia 21 liipoa 1945. Ldz. 
%QG5, oraz łcsiążeczkę wojskową, ksią­
żeczkę pracy, za świadcz enie obywa- 
teiatwa pottefciego. Maikiewiea Józef 

K3-265

SKRADZIONO dowód osobisty, legi­
tymację Zw. Zaw., * odcinek zameldo­
wania, legitymację Zw. b. Więźniów 
Politycznych na nazwisko , Zwierze- 
Wicz Henryk. ■ K3213

SKRADZIONO dęIftoeiityGkartę-*TOz- 
poznawczą,'. legitymację akademicką 
Nr 0922  ̂ wydział prawa Wrocław, 
kartę egzaminacyjną, z prawa d. postę­
powania karnego, kartę RKU Krosno 
i legitymację Bratniacką na nazwisko 
Samborski Stanisław — Korczyna, 
ipów. Krosno. '• 4933

ZGUBIONO legitymację Uibezpieczal- 
ni Społecznej wydaną. w Radomiu na 
nazwisko Strzelecki Jerzy. 4935

WOLNE POSADY j

MANICURZYSTKA potrzebna tylko 
pierwszorzędna siła od zaraź,' Zakład 
Fryzjerski L. Sztukę. Cieplicó Zdrój, 
Plac PiaQtov/Ski 7. _ ~ Ivi224
PAŃSTWOWA- Fabryka. Siołarsko-Bu- 
<1 o wlana N r’ 8, Wrocław, Opolska 178, 
aatoidni -Irezarzy.: pa-rfciećiałzy do
obróbki' parkietu :i szofera mechanika 
z długoletnią praktyką. .• i- 4917

POTRZEBNA uczciwa' pomoc domowa 
ma dobrych warunkach z referencjami. 
Zgłoszenia: Ortopedia, Swiorczawakic- 
,go 44. _____ • 49->2
POCZĄTKUJĄCA <ło biura Ppomec- 
nica. daniowa poszukiwana. Zgłosze­
nia. ,r-Słowo Połakie16'pod „Bikie".

■ , \ 4(k>T

LEKARSKIE

LECZNICA PSÓW, dużyoh ąfriorząt. 
szczepienie przeciw nosówce. Św. Wbj- 
oiecha 115, ordynacja 8 ^ „;10,,7.. K&19®' 
LECZENIE PSÓW, Żercn^ki.ę^p 25 — 
godz. przyjęć io—18. ' 4544

N A P  K A ~ "~1

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ- 
k'6w Obcych. Informacja: Warszawa, 
Bracka. 18 — 26, g K.2602

Ł  O K  A L  E

PÓSjZUKUJĘ 2 pokoje, kuchnia, re­
mont zwrócę. Oferty ,,Słowo Polskie'' 
pod ^Pracujący". 4879

ODSTĄPIĘ pokój z ku-chnią za zwro­
tem remontu. Oferty „Słowo Polskie" 
pod ^4521". . 4941

SKRADZIONO legitymację Z w. Zaw., 
legitymację .P\PS,- na nazwisko Pa­
włowska Helena. ' 4936

ZGUBIONO legitymację z obozu kon­
centracyjnego, odcinek zameldowania,' 
Wrocław, Sobolewski Tadeusz. 4937

ZGUBIONO zaświadczenie rejesfcra- 
icyjne Oddział Wojsk. Nr 24/c/30. 
Czerwiiństki Jan, Wrocław, Złotniki:

4939

ZGUBIONO orzeczenie PUR-u Łań­
cut, na nazwisko- Maria Krzyworącz­
ka. ‘ a 4926

POSAD POSZUKUJĄ

GŁÓWNY buchalter Centrali Pań­
stwowej przyjmie zajęcie popołudnio­
we, podejmie ai-ę zaległości. Oferty 
,Słowo Polskie" pod „Główny". 4892

TECHNIK meęhanik samochodowy z 
20-lefenią praktyką, w tym 10 lat na 
stanowisku kierowniczym zmieni po­
sadę od 1.7.48 r. Łaskawe zgłoszenia 
Wrocław, Gajowa 34 m. 2. Powszech­
na Spółdzielnia. 4990

EKSPEDIENTKA w średnim wieku 
poszukuje zatrudnienia, branża rzeź­
niczo-masarska . Oferty: „Ekspedient­
ka", Jeleniogórskie Słowo Polskie.

K3204

FRYZJERKA pierwszorzędna, długo­
letnia praktyka, poszukuje pracy tyl­
ko na Dojnym Śląsku w  w  i ęjkszy cih m i a 
etach. Wiadomość Iderować: Barbara 
Wrońska, Dziedzioe, Klasatoima 328.

K3214

BUCHALTERKA bilansietika poprowa 
dzi samodzielnie przedsiębiórstwo. 
Zgłoszenia pod „As" do „Słowa Pol­
skiego". 4951

BU CHALTER-bidansieta z wyższym 
wykształceniem d wieloletnią praikty 
ką, poóąuikuje odpowiedniej posady. 
Propozycje: ,̂ Słó*wo Pol." dla „ESosper 
ta". ' 4945

TAPICER samochodowy, meblowy, 
poszukuje pracy. Zgłoszenia „Słowo 
iPokkie" pod „Tapicer" 4938

KTO wskaże za wynagrodzeniem pra­
cownię (mieszkanie) z ewent. remom- 
tern. Art. maL. A. Modłibowski. Of. 
„Słowo Polskie" „4942". 4912

STUDENT poszukuje mieszkania. 
Zgłoszenia: „Si. Pol." pod ,..Student".

________  4914
POSZUKUJĘ lokalu handlowego «  
mieszkaniem za zwrotem koszów.. 
Wiadomość, Daszyńskiego 3S sm. 4.

4960

ZAMIENIĘ o-pokojowe, komfortoy/e 
mieszkanie, śródmieście na 3-.pokojo- 
we. „Zamiana". Słov/o Polskie. 4963

MIESZKANIA, 2—3 pokoi poszukuję 
pilnie. Zwrot kosztów. Zgłaszania: 
Biuro Zleceń, Kluczboralęa 21—3. 4967

WILLA mieszkalna luib do remontu, 
ewentualnie mieszkanie ćzteropokooo- 
we poszukiwane. Zwrot kosztów na­
tychmiast. Oferty: „Solidnie" — „Sto 
wo Polskie". ' .4995

I  POSZUKIW ANIA RODZIN | 
SaBaeMBłaaMttiaBłłMaawaaaBaĤ  ̂
POSZUKUJĘ męża Bolesława Minkie­
wicza lat 48, Minkiewicz M&ria, Sa­
natorium Buko\viec* pow. Jelenie Gó­
ra. ' K.^23

R O 2 N K

WCZASOWICZOM I PENSJONATOM 
wysyja pocztą za pobraniem świeżą 
kawę. herbatę, towary kolonialne — 
firiha: Michał W liga, Wrocław, Ry­
nek 2. K  2910

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje ->DPS, 
Nowowiejska 20/22, tel. 3932. K  3035

OSTRZEŻENIE. Ostrzega się przed 
kupnem skradzionej elektrycznej ma­
szyny do liczenia dwudzdałanio*wej 
marikd „Riheinmetall" Nr 18029. ,,Elek- 
tromodianika". Wrocław, Nowowiej­
ska 30. 4959

ZGINĘŁA kosa biała,' prósz 1 o zwrot 
za wynagrodzeniem. 7 Kom. Milicji, 
Wrocław. 4920
WYNAJMĘ mibszkanio na okres let­
niska w Obornikach śl,. Wiadomość 
Wrocław, Witosa 32 — 5. 49̂ 1

SŁOWO POLSKIE N r 159 Sir.



Błyskawiczny turniej
piłkarski OKZZ

U  i  13 bm. rozegrany zostanie 
tornlej piłkarski o  puchar prze­
chodni OKZZ.

Wałczą ze sobą następujące 
pary:

Odra —  Tramwajarz 
Społem —  Gaz 
Budowlani —  łasił 
IKS  —  Gastronomia.
Turniej- rozgrywany będzie sy 

stemem olimpijskim (pokonany 
odpada). Pucharu broni zeszlo- 

[. roczny zwycięzca CPN Gaz.

Otwarcie przystani
ZS Gaiardia

Dnia 5 bm. odbyło- się otwarcie 
przystani wodnej Z. S. Gwardia 
Wrocław.. (Dawniejszy K. M. S. S.). 
Uroczystość tę zaszczycili obecnoś­
cią prllfe Szenberg Z-ca e r. Gł. Urz. 
Kult. Fiz., mgr. Skrocki, dyr. Woj. 
U. K , E., ob. Długosz, przewodn. 
Miejskiej Rady W. F. i P. W. i por. 
Marczyński, insp. M. U. K. F.

Mm m M i  P f i l i i i j
Grana ?r!x Polski 
do Poznania

Zarządź Seikoji ’ Motocyklowej Rz. 
»KICS ...Bai-r.zą , celean wykazania po­
rtowi sjwińu mo-toicylclowc-go na Żie- 
miiac$i (Stózyiafcainych, ofg-an i-zuge mar 
eciwy wyyajjd- wszystkich ■ człodijców 
«lo Poanania. Motocykliści KS ,\Bu- 
ffaa'* wyjadą do Poznania w, dwóch 

- 4erm>:®ac-łv w sobetę 12.0.4S zbiórka 
■o godżt 15,30 na RynJcu obok stacji 
foenzymct-wej, wyjazd .godz. 16,00. Gru­
pa dru&a; wyjedzie w niedzielę 13.6.48 
*o godz. 4,30 rano. Motocykliści nie- 
©tc-wajtz.yaz.eni- njo-gą brać udział w 
•zącźdaioh- i: pra-wo do otrzymania
j-Bleikieftikli

Zglosaeają na wycieczkę aultoî u-' 
• ssepa mUjjie się do soboty ‘ 12.6 dó 
.godiz. -lOiOO w Firmie ,,Auto Start", 
Ry-nek 12 .

« cib  spow erw i
C z i # ż l M f  z n d t c  f c o m p l i l t o c / e ?

DOZPN nie nie wie o zmianach
Pu tu ma tg cg ram i Len 
a IKS wtgfgrtgwu w. OMFC/fl-eiłt

Pech prześladuje w  dalszym 
ciągu finały mistrzostw piłkar­
skich.

Mieliśmy ciężki kłopot z usta­
leniem mistrzostw trzeciej i 
czwartej grupy, potem przyszedł 
przykry incydent z weryfikacją 
meczu Gaz —  Pafawag, a po nim 
decyzja PZPN, oddająca straco­
ne punkty jeleniogórskiemu 
OMTUR-owi, co zagmatwało cał 
kowicie sytuację.

Nie wiedzieliśmy kto ma grać 
w finałach: IKS czy GMTłJR.

Wreszcie wspólne zebranie za­
rządu ,i delegatów zainteresowa­
nych klubów jednogłośnie zade­
cydowało o dopuszczeniu 6-ciu 
zespołów do finału. Kiedy zaczę­
ły się rozgrywki, wydawało się 
nam, że wyłoni się nareszcie 
mistrz okręgu.

Tymczasem dwa poważne tygod­
niki sportowe, drukowane w  Kato­
wicach, Zamieściły; sensacyjne tele­
fony a rzekomym unieważnieniu 
przez PZPN decyzji władz wroctaw 
skich. Eównież starym zwyczajem, 
który wprowadza zamieszanie wśród 
kół sportowych Dolnego Śląska' — 
obie wersje są zupełnie różne. Sport 
i Wczasy stwierdza, że w  finałach 
grać będzie. Burza, Polonia, IKS i 
Len, co wydaje się nam prawdono-

dobne. „Sport" natomiast z niewia- minut aż pięć razy bramkarz go-
domych powodów eliminuje IKS 
i każe rrać w  finałach OM TUR-owi 

Tymczasem zarząd DOZPN nic
0 podobnej decyzji nie wie, i  druży­
ny grają w dalszym ciągu mecze 
finałowe.

Pafawag-Len 7:0 (2:0)
Pafawag zmienił obu skrzydło­

wych i to wyszło drużynie na do­
bre. I  Kopczyński i Szymczak rob ił 
dużo zamieszania pod bramką go­
ści, przyczyniając się do licznej se­
rii bramek. .Poza nimi wyróżniamy 
Stasiaka w  pomocy, Panecznego i 
Kawałka w ataku. Obrona tym ra­
zem na poziomie. Len grał ambitnie
1 fair ■ to jest wszystko co można 
o tej drużynie powiedzieć.

Przebieg gry :’
Pierwsza połowa przebiega przy 

stałej przewadze drużyny wrocław­
skiej. Gdyby nie .anemia strzałowa 
środkowej trójki i  wyjątkowe szczę 
ście bramkarza gości, do przerwy 
byłyby co najmniej 4 bramki.

Pierwszą bramkę strzelił Nim- 
śzke z doskonałego podania Kop­
czyńskiego, a drugą Kawałek.

Po przerwie przewaga się zwię­
ksza i mecz toczy się bezustannie 
na połowie wałbrźyszan. Podczas 40

WISZ +  Wawrzyniak =  Wrocław
Objj rachunek kapitana DOZPN bjjł dobru

Drużyna WUZ-u, zasilona Waw­
rzyniakiem', Wosiem i Hawalewi- 
czem (Gaz);: reprezentować będzie

Wielka parada gniazd M sersfciefi
na meczu Śląsk Górny -  Śląsk Dołny

Mecz bokserski między reprezentacją Górnego Śląska i  Dolnego 
Śląska dochodzi nareszcie do skutku za 10 dni.

20 bm. na ringu wrocławskim zobaczymy najlepszych pięściarzy 
polskich z Grzywoczem, Matiochem, Itsdemacberem i Nawarą na czele.

Dolny Śląsk reprezentować będą: Klimecki, Symonowiez, !Valuga, 
śztolc (po wyleczonej kontuzji), Fiszer i Giećwierz.

Ostateczny skład podamy do wiadomości po porozumieniu śie z 
kapitanem DOZB.

Wielka ta impreza odbędzie się albo na wolnym powietrzu, albo w 
Hali Ludowej, która wydaje się nam najodpowiedniejszą dla zawodów 
reprezentacyjnych. Zawody będą próbą generalną dla- zarządu okręgu 
przed igrzyskami, które są projektowane, na czas Wystawy Ziem Od- 

, zyskanych.

piłkarstwo wrocławskie w niedziel­
nym meczu Kulce —: Wrocław.

Mj r Stesłowież, kapitan DOZPN 
powziął nć5-' decyzję: po
wierzenie jednemu klubowi obrony 
barw Wrocławia, tym bardziej, że 
nie mógł sięgnąć po graczy 6 najlep 
szych drużyn Okręgu. Rzecz inna, 
że oczekiwać będziemy telefonuj z 
Kielc z poważnr™ i'epokm'em..

TABELA MISTRZOSTW 
K LASY  A  DOZPN

1) IKS 4 6 13:5
2) Polonia 4 6 14;8
3) Burza 4 6 7:5
4) Pafawag 3 4 10:3
5) 051 TDK. 3 'o  3;I0
6) Len 4 O 3:19

śći wyjmuje piłkę z  siatki. Poza 
tym notujemy kilka słupków i  kil­
ka piłek przestrzelonych fatalnie z 
odległości kliku metrów.

Bramki padały w  -następującej 
kolejności:

Szymczak, Kawałek (znów z  po­
dania Kopczyńskiego) Nimszke i 
znów Kawałek 2.

Ten łatw i do prowadzenia, bo 
nadzwyczaj gentlemeński mecz pro­
wadził dobrze p. Koleśnik.

IKS - mm 2:1 (1:1)
(tel.* 1 * * wł.) W  drugim meczu. mi­

strzowskim z  OM TUR-em, IKS zdo 
był dalsze 2 punkty będąc drużyną 
lepszą technicznie i szybszą w  decy­
zjach podbramkowych.

Tylko przez 20 miń. gry OM TUR 
jest drużyną równorzędną ł zdoby­
wa pierwszą bramkę z  rzutu wol­
nego.

Od tej chwili IKS  przeważa, wy­
równując ze strzału Minty.

Po przerwie IKS  atakuje w  dal­
szym ciągu, strzelając drugą bramkę 
przez Borka.

Sędzia p. Brach z  Legnicy rnial 
swój zly dzień.

Nie reagował na faule, nie orien­
tował się w  spalonych i na domiar 
złego nie uznał ’ trzeciej bramki 
strzelonej przez Wrocławian. Ofia­
rą ostrej gry padł m. in. Cymbała.

Po tym zwycięstwie IKS objął 
prowadzenie w  tabeli mistrzostw.

Szkolą sie
noiui instruktorzy 
pływania we Wrocławiu

Referat sportowy OKZ7. w po­
rozumieniu z Wojewódzkim Urzę­
dem K.F. zorganizował dwuty­
godniowy kurs pływacki dla 
członków związków zawodowych, 
zaawansowanych w pływaniu.

Absolwenci kursu otrzymają 
zaświadczenia, .uprawniające do 
tytułu instruktorów pływania.
Kurs rozpoczął się dnia 8 czerw­

ca r.b. i odbywać się będzie co­
dziennie w  godz. 16—20, obej­
mując wykłady teoretyczne i pły­
wanie.

Zapisy przyjmuje jeszcze refe­
rat sportowy OKZZ, pokój 122.

Tour de Pófógne
Już ponad 66-ciu kolarzy zgłosiło 

się do wyścigu dookoła Polski.
Polski Związek ustalił Już 3 poi* 

akie Drużyny Narodowe, które 
przedstawiają się następująco:

Drożyna I  —  Kapiak (Elektrycz­
ność), Siemiński (Elektryczność), 
Rzeźnie ki (ZZK), Wójcik (PKS 
W-wa) i  Wrzesiński (ZZK).

Drużyna n  —  Napierała (Sarma­
ta), Pietruszewski (Partyzant Łódź), 
Czyż (Partyzant), Wandor (Legia 
Kr.) i: Bukowski (Gwardia).

Drużyna I I I  —  Olszewski (Sarma­
ta), Motyka (K TK  Kraków), Wyglą­
da (Buch), Nowoczek (Ruch) i Ru­
der t (ZS Gwardia).

Poza tym zgłoszono Łozę i Tcuda- 
ra a Lublina, Schmidta z Bydgosz­
czy, Grynkiewicza, Królikowskiego 
i Sobczaka (ZZK  Warszawa), Bań­
skiego, Plegata, Olszewskiego i Ma- 
nowskiego (Sarmata), Glinkę i Pa­
prockiego (Ruch) Motykę i Kruka 
(Kraków) i Innych.

Wygląda — kapitan drużyny Ru­
chu— która zwyciężyła w  zeszłorocz 
nym „Tourze4* jest pełen dobrych' 
nadziei na utrzymanie pucharu „Czy 
telnika44.

Wygląda za najgroźniejszych' 
przeciwników uważa zespól „Elek­
tryczności" warszawskiej, ZZK i 
„Partyzanta4* z Łodzi.

* * ♦
Już wpłynęły pierwsze nagrody 

dla zwycięzców wrocławskiego eta­
pu.

Poza nagrodą „Słowa Polskiego44 
zadeklarowali swoje nagrody dzien­
nikarze sportowi „Słowa Polskiego*4 
(puchar zrobiony w  Świdnicy) (  Wr. 
OZB (kupon materiału).

Listę dalszych nagród podawać 
będziemy codziennie w  rubryce 
„Toisr de Pologne".

Napierała w karykaturze
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T^-ziewczyna ,  ^
■  ia toM

II
U Jenny Woaił, córki milionera amerykańskiego, 

odbywa się przyjęcie zwane „misteriami". Mimo pozor­
nej wesołości, którą wzniecił nadmiar alkoholu, piękna 
gospodyni nie czuje się tym razem dobrze we własnym 
domu.

— Nie ma czym zawracać sobie głowy! Cóż? Taka sobie 
zachcianka, jak każda inna. Kaprys. Czy to nie wolno 
jej mieć swoich kaprysów? drćbne wargi wywinęły 
się dumnie. — Jak zechcę, to _wszystkim pokażę, że mo­
gę robić, co rai się podoba, a na resztę gwiżdżę! I  na 
niego też!

Wstała znad basenu i wmieszała się w rozbawiony 
tłum. Ktoś chwycił ją w ramiona i pociągnął w  stronę 
tańczących par Przylgnęła do niego całym ciałem, gło­
wę odrzuciła do tyłu, zaśmiała się i oddała cała zabawie.

Wiem rozległ się przejmujący krzyk.
; i— Zdrada! Szpieg!
-i Wszystkie głowy odwróciły się w  kierunku, skąd 

dochodził głos.
, — Co takiego? Gdzie? O co chodzi?

P ic^drzewem stał Bob Clieford i dłonią wskazywał 
na, przeciwległe zarośla.

"i — Tam! Jakiś poganin! W smokingu!

— Kto ośmiela się być tutaj w ubraniu? Rozebrać 
go natychmiast!

— Ukarać poganina!
Tłum rzucił się w stronę zarośli. Oparty o  pień 

drzewa stał między nimi Benjamin Scott. Blada twarz 
świeciła w księżycowym blasku upiorną bielą.

— Dawać tu poganina!
—  Rozebrać go!
— Rozebrać!. -
Twarz Benjamina ścięła się konwuls.yjnym gryma­

sem, żyły nabrzmiały na skroniach, w  kurczowo rozchy­
lonych wargach ukazał się rząd zaciśniętych zębów. Po­
chylony do przodu, wpatrywał się w napastników 
ogromnymi,' fosforycznie lśniącymi, oczyma. ,

Tłum zatrzymał się, jakby zamagnetyżowany. Wy­
ciągnięte ręce zawisły w  powietrzu. Gromada stanęła 
bezradna.

— Panie Scott! — zawołała Jenny wśród nagłej Ci­
szy.

Minęła napastników i podeszła do Benjamina. Mło­
dy uczony zwrócił się twarzą w jej stronę, ale oczyma 
śledził wciąż oniemiały z wrażenia tłum. Sprężony w so­
bie, gotowy do skoku, wyglądał jak przyczajone, ale 
groźne, zwierzę. Jenny wydal się jednak tylko . śmiesz­
nym. Co za dziwak! — pomyślała. Wzięła go za rękę i 
pociągnęła za sobą,

— Dlaczego się pan ukrywał? — zapytała. —Prze­
cież to nie miało żadnego sensu.

Po trupio bladej twarzy Benjamina przebiegały 
wzdłuż zapadłych policzków nerwowe' drżenia, zęby 
szczękały kopwulsyjnie, z ust. wydobywał się niezrozu­
miały bełkot. Jenny riie zwracała na to uwagi, — inne 
myśli zaprzątnęły .jej głowę, Benjamin... Spadł jej, jak 
z nieba! Śmieszny, pomylony, dziwak... Doskonale!

Właśnie tak będzie dobrze. Niech ten... ten tam... nie wy­
obraża sobie bóg wie czego!

Nie wypuszczając ręki Benjamina źe swojej dłoni, 
prowadziła go przez aleje parku. Przeszli obok pałacu 
i przez żelazną furtkę dostali się na dziedziniec.

A r  Czy Hopkins śpi? —- zapytała Jenny któregoś-z 
lokaji.

— Chyba tak. Światło w jego pokoju jest zgaszone.
—  Zbudź go! Niech pódjedzie tu natychmiast „Rol- 

lisem“ . '
— Zaraz mu to powtórzę. . — służący skłonił się

i znikł w oficynie.
W  kilka minut później rozległ się na dziedzińcu 

warkot zapuszczanego motoru i z ciemności wyłoniło 
się zielone torpedo.
. — Gzie mam jechać? — zapytał Hopkins, gdy mło­
dzi siedzieli już w  samochodzie.

— Wszystko jedno! Byle prędko!
Samochód ruszył pełnym gazem. Park, a potem po­

la po obu stronach szosy, oświetlone były jasno księżyr 
cowym blaskiem. W lusterku, zawieszonym nad kierow­
nicą, odbijały się wyraźnie postaci pasażerów. Gdy ma­
szyna zbliżyła się do lasu, Jenny przegięła się do tylu, 
złożyła głowę na oparciu i szepnęła:

■ : -— Niech mnie pan teraz całuje!
Benjamin nie poruszył się. Nieprzytomnym wzror 

kłem wpatrywał się w  twarz dziewczyny.
— No, niechże mnie pan całuje! Już!

- Ciałem Benjamina wstrząsnął gwałtowny dreszcz, 
usta rozchyliły się i dygotały, jak w  febrze,•

— No... —  chwyciła go za ramię i przyciągnęła do' 
siebie.

(Dalszy ciąg jutro)
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